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Prz'j maHsymalnej współpraco pelili! respeMiwanie
wzajemnej suwerenności gospodarczej

Min. Minc o układach polsko-czechosłowackich x
WARSZAWA, 8. 7. (PAP). W związku z pod- i 

pisaniem w Pradze rozległych umów gospo-1 
darczyoh między Polską a Czechosłowacją 
przewodniczący Komitetu Ekonomicznego Ra­
dy Ministrów, minister Przemyślu i Handlu Hi­
lary Minc, udzielił redaktorowi gospodarczemu 
Polskiej Agencja Prasowej następującego wy­
wiadu:

Pytanie: Jakie względy umożliwiły za­
warcie tak szerokiego porozumienia gospodar­
czego pomiędzy Polską a Czechosłowacją?

Odpowiedź: To szerokie porozumienie 
stało się możliwe: po pierwsze ze względu na 
to, że oba kraje w rezultacie przeprowadzonych 
gruntownych refonm społecznych posiadają 
możność planowania gospodarczego 1 w związ­
ku z tym możność zawierania długotrwałych 
umów gospodarczych. Pą drugie — ze względu 
na to, że między obu krajami nastąpiło zbliżenie 
polityczne, które wyraziło się zawarciem w 
dniu 10 marca rb. paktu o przyjaźni f wzajemnej 
pomocy. Po trzede — dlatego, że oba kraje po­
siadają doskonale uzupełniającą się strukturę 
gospodarczą. — mianowicie Polska posiada po­
ważną bazę surowcową, szczególnie w zakresie 
tych surowców, ktoryfcłi brak odczuwa Czecho­
słowacja. to jest w pierwszym rzędzie w za­
kresie węgla i cynku; z drugiej strony czecho­
słowacki przemysł inwestycyjny nawiązując 
ożywione stosunki gospodarcze z Polską ma 
możność dzięki długotrwałej umowie zabezpie­
czyć się przed możliwymi kryzysami gospodar­
czymi 1 przed brakiem rynków zbytu. Równo­
cześnie w zamian zd towary, wywożone do Pol­
ski — Czechosłowacja może otrzymać takie
towary, jakie są tam najbardziej potrzebne.

Pytanie : Czym różnią się umowy z Cze­
chosłowacją od dotychczas znanych międzyna­
rodowych umów handlowych?

Odpowiedź : Umowy te stanowią pewne 
novum w międzynarodowej polityce handlowej, 
mianowicie dotyczą one nie tylko normalnego 
obrotu towarowego, który zresztą rui odstawie 
zawartych umów winien wzrosnąć czterokrot­
nie w stosunku do okresu przedwojennego, ale 
dotyczą także szerokiego rozwoju komunrk-»c’i 
tniędzy obu krajami i wykorzystani terytoriów 
obu krajów jako szerokiej drogi tranzytowe’ 
w zakresie tranzytu kolejowego, rzecznego 1 
morskiego. Poza tym umowy regulują stosunki 
między gospodarką obu krajów wę wszystkich 
najważniejszych dziedzinach tej gospodarki, a 
więc w zakresie współpracy przemysłowej, w 
zakresie współpracy w planowaniu, w zakresie

Nowy poseł Meksyku 
udał się do Polski

NOWY JORK 8. 7. — Nowomianowany po 
set Meksyku w Polsce dr. Salvador Guzman 
opuścił Mexico City i udał się wraz z maj żon 
ką przez Nowy Jork do Warszawy. Posöl Guz 
man żegnamy był w stolicy Meksyku przez 
przedstawicieli Ministerstwa Spraw Zagrani­
cznych oraz członków poselstwa polskiego w 
Meksyku z posłem Drohojowskim na czele. 
Poseł Guzman oświadczył przed odjazdem, że 
celem jego misji w Polsce będzie pogłębienie 
przyjaźni i współpracy między obu krajami.

Austria prosi o orzerà do oez
NOWY JORK 8. 7. (PAP). Przedstawiciel 

polityczny Austrii w Waszygtonie dr. Ludwik 
Waechter ztożyl prośbę Austrii o przyjęcie w 
poczet członków Narodów Zjednoczonych na 
i^ee sekretarza generalnego Trygve Lie.

współpracy rolniczej itd., wreszcie — w przeci­
wieństwie do znanych dotychczas umów — 
kompleks umów gospodarczych polsko-czecho­
słowackich przewiduje szczegółowo opracowa­
ny aparat dla wykonania tych umów i dla kon­
troli ich wykonania. Jest to Rada Współpracy 
Gospodarczej polsko-czechosłowackiej. Następ­
nie szereg komisji dla współpracy w określo­
nych dziedzinach gospodarki obydwu krajów, 
jak: komisja obrotu towarowego, komisja do­
staw inwestycyjnych, komisja współpracy rol­
niczej, komisja yspółpracy w zakresie plano­
wanie, komisja współpracy w zakresie nauko­

wo-technicznym, komisja współpracy w zakre­
sie przemysłowym, komisja komunikacyjna itd. 
Aparat ten przewiduje również stworzenie ko­
mitetów branżowych dla współpracy pomiędzy 
poszczególnymi przemysłami polskimi i cz echo- 
slow ack imi.

JeśU się zważy to wszystko — trzeba stwier­
dzić, że jest to nowy ii niespotykany dotychczas 
typ umów międzynarodowych, który daje moż­
ność najdalej posuniętej współpracy gospodar­
czej między obu krajami i możliwie największe­
go zazębienia się Ich gospodarki narodowej 
przy jednoczesnym całkowitym zachowaniu

Finał komedii plebiscytu w Hiszpanii
Według danych urzędowych 22 proc, uprawnionych

wstrzymało się
LONDYN 8. 7. (PAP). Jak donosi Agencja 

Reutera z Madrytu hiszpańskie ministerstwo 
spraw wewnętrznych podało do wiadomości, 
że tymczasowe wyniki niedzielnego reteren­
dum w sprawie h’szpaóskiego prawa o suk­
cesji wykazują, iż 12.628.980 osób głosowało 
„tak“, 643.500 — ,.nie*‘, 295,208 osób złożyło 
białe kartki. Unieważniono 25.669 głosów. W 
głosowaniu wzięło udział 78,1 proc, upraw­
nionych. W Barcelonie zanotowano najwyż­
szy procent wstrzymujących się od g’oso- 
wania.

Omawiając hiszpańskie referendum, 
dziennik „Daily Telegraph1’, pisze. że gen. 
Franco zamierza usunąć od sukcesji preten-

Rząd Ramadier wobec nowych trudności
Komentarz „Ce Soli “ do ostatniej uchwały Rady Naczelnej SF10

PARYŻ 8. 7. (PAP). Dziennik ,.Ce Soir* 
donosi, liż przywódcy partii socjalistycznej do 
kładają wszelkich wysi'ków, by usprawiedli­
wić nieobecność komunistów w rządzie. W 
międzyczasie zbliżenie się wyborów samorzą 
dowych, wyznaczonych na październik, zmu­
sza partię socjalistyczną do zamaskowania w 
pewnej mierze zbyt jaskrawego wiązania się 
z prawicą. Niepopularna polityka, rządu Ra­
madier, która wywo’ai'a ostatnio falę straj­
ków. jest krytykowana przez wielu przywód­
ców partii socjalistycznej. W związku z tym 
ujawniły się pewne różnice zdań na sesji Ra­
dy Naczelnej partii socjalistycznej. Wyja-nia 
to, dlaczego wielu uczestników sesji glosowa­
ło przeciwko rezolucji, przyjętej przez radę 
naczelną.

,.Ce Soir’’ twierdzi, że Ramadier musi 
brać pod uwagę nie tylko stanowisko przy­
wódców partii socjalistycznej, ale również po 
glądy swych partnerów w rządzie — człon­
ków MRP i radykałów. W wyniku rezolucji 
w sprawie polityki gospodarczej rządu, przy­
jętej przez Radę. Naczelną, polityka ta musi 
ograniczyć się do utrzymania równowagi bu­
dżetu, do walki przeciwko inflacji, do wyrów 
nenia cen artykułów rolniczych i przemysło­
wych oraz do przystosowania niskich zarob­
ków do kosztów utrzymania.

„Ce Soir“ twierdzi, że już w bieżącym 
tygodniu rząd Ramadier napotka szereg no­
wych trudności, jak ultimatum w sprawie 
podwyżki plac, przedstawione przez związek 
pracowników państwowych, do którego naie 
żtą pracownicy administracji, ministerstw, 
rolnictwa, marynarki, gospodarki, oświaty, 
finansów 1 robót publicznych.

Fala strajków 
obejmuje całą Francję

PARYŻ. 8. 7. — Rząd francuski stanął w 
poniedzia ek w obliczu śtrajkćw, zagrażają­
cych se ubroov urzędnik w pałtetwowycł^ do

od głosowania
denta do tronu hiszpańskiego Don Juana, 
Franco dąży do pozostania regentem przez 
cale życie na zasadzie nowego prawa o suk­
cesji — pisze dziennik —zHiszpania zo.*a3a 
w* asci wie ,. monarchi ą*', oczekującą na ze­
zwolenie Franco w sprawie wstąpienia króla 
na tron. Franco pozostanie głową państwa ja­
ko regent tak, jak admirał H ort h у na Wę­
grzech w okresie międzywojennym — jak 
długo będzie chciat

W rzeczywistości Franco zamierza wyłą­
czyć od sukcesji pretendenta do tronu Don 
Juana, który oświadczył wyraźnie, że nie 
chce współpracować z falangą*

których należą pracownicy pocztowi, instytu­
cji publicznych, arsenału i transportu miejskie 
go, jak również ze strony przemysłu szklane­
go i farmaceutycznego.

Komitet strajkowy zwi aku urzędników pań 
stwowych zebrał się we wtorek. Podczas, gdy 
premier Paul Ramadier stwierdził, że udzie­
li; odpowiedzi na ich zażądania co do podwyż­
ki plac przed czwartkiem, komitet nakazał u- 
rzr.dzenie strajku powszechnego już w sobotę, 
jet’li tądania ich nie zostaną uwzględnione cał­
kowicie. CGT przyrzek a pracownikom po­
przeć w pełni ich żądania.

Inne wiadomości o strajkach we Francji są 
następujące: Pracownicy paryskiej kolei pod-

Zakończenie strajku w zakładach Forda 
Zwlęzek majstrów zapowiada dalszą walkę o swe postulaty

NOWY JORK 8. 7. — W Detroit zakończył 4 tysięcy majstrów'. Nowa ustawa antyrobot- 
się w poniedziałek strajk majstrów w zakła- bicza, tzw. ustawa Taft-Hartley, nie pozwala 
dach Forda. Strajk trwał 47 dni i objął! окойо majstrom na należenie do Związku Zawodo- 

. wego. Na kilka dni przed zakończeniem straj
ku dyrekcja zakładów Forda zawiadomiła, że 
nie uznaje istnienia związku zawodowego 
majstrów. Formalnie biorąe, strajk zakończył

Dlaczego prasa brytyjska
nie opublikowała oświadczenia
Mołolowa î

MjOSKWA, 8. 7. — Agencja Tass donosi, że 
prasa brytyjska nie opublikowała treści ostat­
niego oświadczenia ministra Mołolowa * nie po­
dała szczegółów wniosku radzieckiego w spra­
wie pomocy amerykańskiej dła Europy. Ko­
respondent Tass dochodzi do konkluzja, że prze­
męczanie argumentów Molotowa w Wielkiej 
Brytanii jest celowe. Ułatwia k> bowiem ura­
bianie opinii publicznej w Wielkiej Brytanii i u- 
trwala wpływ amerykański na poetykę rządu 
bfytyiskieaBa

suwerenności obu krajów w zatresłę prowa­
dzenia, i pianowania własnej gospodarki naro­
dowe). Wynika z tego, że ten typ umów jest 
najbardziej dogodny dla państw demokratycz­
nych, które chcą jak najściślej г sobą współ­
pracować na polu gospodùrstwd. narodowego, 
nie dążąc jednak db jakiegokolwiek podporząd­
kowania swego partnera, a przeciwnie — re­
spektując pełną wzajemną równość i pełną wza­
jemną suwerenność gospodarcza.

W tym sensie umowy polsko-czechosłowac­
kie przekraczają swoim znaczeniem pod nie­
którymi względami granice obu krajów, gdyż 
dla rekonstrukcji Europy tak winny się układać 
stosunki między krajami na polu współpracy 
gospodarczej.

Pytanie: Jaki wpływ będą miały züwàrte 
umowy na wykonanie planów gospodarczych 
Polski i Czechosłowacji?

Odpowiedź: Wpływ zawartych umów 
nà nasz plan trzyletni jest niewątpliwie dodatni, 
gdyż umowy dadzą Polsce zapewniony i regu­
larny dopływ szeregu ważnych artykułów in­
westycyjnych, jak . również artykułów obiego­
wych, niezbędnych dla utrzymania w ruchu *• 
pàratu produkcyjnego.

Z drugiej strony dla Czechosłowacji umowy 
te stanowią jedną z poważnych podstaw, za­
pewniających jej wykonanie planu dwuletniego 
szczególnie dzięki wzmożonemu dopływowi wę­
gla, który zlikwiduje istniejący w tym zakresie 
brak, nie pozwalający dotychczas Czechosło­
wacji na pełne rozwinięcie jej możliwości pro­
dukcyjnych.

ziemnej i tramwajów prowincjonalnych ofrwlad 
czyli, iż solidaryzują się z pracownikami pań­
stwowymi i ponownie przedstawili żądania pod 
wyłki płac, nad którą rząd zastanawia się bli­
sko rok.

Robotnicy i technicy w arsenałach wojsko­
wych zapowiedzieli, że zastrajkują, jeśli nie 
zostanie im przyznana podwyżka w wysokości 
tysiąca franków przed piątkiem. W poniedzia 
lek ogłoszono 1-dniowy strajk w przemyśle 
szklarskim w Paryżu, dla zaprotestowania 
przeciwko odmowie ze strony pracodawców 
rozpatrzenia żądań robotników w sprawie przy 
znania premii od produkcji w wysokości 10 
franki w za godzinę. i 

się klęską majstrów, którzy nie osiągnęli ża­
dnego ze swych żądań. Ogłaszając o zakończę 
niu strajku, kierownictwo związku zawodowe 
go majstrów oświadczyło, że „strajk nie przy­
niósł żadnej korzyści majstrom i przyczyni’’ 
się do pogłębienia różnic między przedsiębior 
carni a Zwiiąjzkiem Zawodowym“. Związek za- 
powiedziaJ dalszą walkę o swe postulaty na 
drodze dostarczenia dowodów sądom amery­
kańskim, że przepisy netsvwy Taft - Hartley są
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Dwa oblicza dzisiejszych Chin
Przyczyny sukcesów wojsk demokratycznych i niepowodzeń KupmLitangu .

11 marszałków i gen. niemieckich
przed Trybunałem w Norymberdze

BERLIN, 8. 7. (PAP). W dniu 8 lipca rozpo-
czął się w Norymberdze proces przeciwko 11 b. 
generałom hitlerowskim. Wśród oskarżanych

Prasa międzynarodowa już od dłuższego 
czasu podiaje coraz groźniejsze wiadomości o 
sytuacji gospodarczej Chin na obszarach rzą­
dzonych przez Kuomintang i coraz sceptycz- 
niej zapatruje się na możliwości szybkiego jej 
polepszenia.

Na terenach tych wcir(! wzrasta inflacja. 
W roku bieżącym w ciągu dziesięciu dni dolar 
amerykański skoczył z 7.000 do 15.000 dolarów 
chińskich, a ostatnio sygnalizowano zwyżkę, do 
17.000. W Szanghaju głównym chińskim o- 
środkiem importowe - eksportowym — noto­
wane aą, ciągle bankructwa chińskich firm o- 
raz stopniowe wypieranie kapitałów chińskich 
przez kapitał cudzoziemski — przeważnie ame­
rykański — z produkcji do spekulacji, która 
w warunkach obecnych lepiej się opłaca, acz­
kolwiek jeszcze bardziej podkopuje stan gospo 
darczy kraju. Niektóre fabryki chińskie z po­
wodu wysokich kosztów produkcji 1 niemożli­
wości konkurowania z produkcją cudzoziemską 
zamknięto, czę0ć przeszła na produkcję maszy­
nową jako znacznie tańszą, I jedno i drugie 
wpłynęło na znaczny wzrost bezrobocia. Obe­
cnie w Szanghaju na 4 miliony ludności jest

nach zajętych przez armie demokratyczne. Li­
czą one półltora miliona regularnych wojsk i o- 
kolo 2 miliony partyzantów. Ruch demokraty­
czny jest masowym protestem olbrzymich 
rzesz narodu chińskiego za lata przedwojen­
nej, wojennej i powojennej nędzy, nacisku, 
bezprawia i korupcji będących wynikiem archa 
icznego ustroju, nie liczącego się ze zmianą 
czasu i warunków tycia.

Kierownikom nowego ruchu chodzi o stwo­
rzenie rządu koalicyjnego, który przeprowadzi 
reformę rolną, zapewni pracę bezrobotnym i 
rozbuduje pzemysił i handel. Nie sę. to czcze 
hasła. Na terenach znajdujących się pod kon­
trolą wojsk demokratycznych ziemię otrzyma­
ło kilkanaście milionów bezrolnych chłop'w. 
Przy czym ziemie konfiskowano tylko u kola- 
boracjonisUw, (w Mand urii takich ziem roz­
parcelowano 1,6 miliona ha pomiędzy 6 milio­
nów chłopów), natomiast właścicielom niespla- 
mionych kolaborację ziemię pozostawiono, ob­
niżając jedynie o 30 proc, czynsz dzierżawek. 
W ten sposób na znacznych obszarach Chin zo 
staja w grubszych zarysach wykonana reforma

rolna, co nie mogło nie spotkać się z uzna­
niem mas chłopskich. Poza tym w szeregu 
miejscowości nastąpił rozwój przemysłu węg­
lowego, rybnego i tekstylnego, przy znacznym 
udziale kapitałów prywatnych. Jeżeli się zwa­
ły, że wszystko to dzieje się w ogniu wojny do 
mowej kiedy pewne rejony kontrolowane przez 
armie demokratyczne wciąfż zmieniają swoje 
granice, trudno nie przyznać, źe rezultaty w 
tych warunkach osiągnięte przedstawiają się 
imponująco. Reformy te jednają władzom de­
mokratycznym coraz większą sympatię lud­
ności.

Nic też dziwnego, źe armia demokratyczna 
odnosi poważnie sukcesy, mimo, źe rzrd Kuo- 
mintangu trzyma pod bronią około 3 milio­
nów doskonale przez Stany Zjednoczone uzbro 
jonych ludzi i wydatki na armię, pochłonią 60 
— 80 pfoc. budTetu. Ostatni rozwój wypad­
ków świadczy o beznadziejności drogi wojny 
domowej obranej przez Kuomintang. Siły de­
mokracji w Chinach wcięjż rosną i nabierają

I coraz większego znaczenia.
Konstanty Symonolewicz

znajduje się m. hk marszałek polny Wilhelm 
von List, marsz, polny von Weich s, b. dowódcą 
armii bałkańskiej, oraz gen. Lothar Renduiic, 
b.. dowódca niemieckich sdii zbrojnych w Nor­
wegii.

Akt oskarżenia zarzuca wszystkim podsąd- 
nym, że wydawali rozkazy lub zgadzali się nâ 
branie udziału w mordowaniu na Bałkanach b;b 
też, jeśli chodzi o gen. Rendulica w Norwegii, 
setek tysięcy osób spośród ludności cyw'-lnej, 
które były wieszane lub rozstrzeliwane bez 
sądu.
Wyrok na uczestników napadu na
więzienie w Ackre zatwierdzony

LONDYN, 8. 7. (PAP). Jak donosi agencja 
Reutera z Jerozolimy, dowódca wojsk brytyj­
skich w Palestynie gen. Mac Milian zatwierdzi! 
we wtorek wyrok śmierci, wydany w dniu 
16 czerwca przez sąd wojskowy przeciwko 
2 członkom żydowskiej organizacji Irgun Zwei 
Leumi. Skazani; Jakub Weiss, Maier Nakàr i 
Absolon Habi zaatakowali z bronią w ręku wię­
zienie w Ackre ,w dniu 4 maja. Po wyroku sądu

póij miliona bezrobotnych, którzy domagają się 
pracy, urządzając protestacyjne demonstracje 
po ulicach miasta. Ceny wzrosły w porówna­
niu z rokiem 1937 (czyli od początku wojny z 
Japonią) 5.000 razy.

Nie w lepszej sytuacji znajduje elęi tam 
wieś. Urządzenia irygacyjne w przeważającej 
części uległy w czasie wojny zniszczeniu, rol­
nicy odczuwają ostre braki w inwentarzu, sile 

gowej i ziarnie siewnym. Przygotowa­
nia do reformy rolnej prowadzone przed woj­
ną przez special1'® komisje L:gi Narodów zo- 
st*’y zaniechane i w rolnictwie panuje dawny 
archaiczny system, nacechowany lichwiarskim 
wyzyskiem drobnych dzierżawców przez * a:- 
cicieli obszarników i szereg pośrednik w. Je­
żeli do tego dodamy korupcję administracji, 
która od czasów przedwojennych bodaj, źe je­
szcze się zwiększyła, wysokie podatki rządo­
we i pobory lokalne, to i wtedy będziemy mieli 
tylko ogólnikowe pojęcie o ogromie nędzy wie­
lomilionowych mas chińskiej ludności rolni­
czej. W roku 1946 około 100 milion‘w ludzi 
głodowało w rejonach znajdujących się w za­
sięgu władzy rządu centralnego, a wśród nich 
około 7 milionów znajdowało się pod bezpośred 
nią, groźbą śmierci głodowej. Jak dotąd — 
nic nie zapowiada aby w roku bieżącym sytua­
cja mogła ulec poprąwie.

Rosnący kryzys gospodarczy komplikuje po 
nadto katastrofalny stan komunikacji. Jeszcze 
przed wojną była ona jedną z najs'abszych 
stron chińskiego systemu gospodarczego i w 
latach poprzedzających agresję japońską rze­
czoznawcy Ligi Narodów kierowali rozbudową 
sieci Komunikacyjnej, przeprowadzaną syste­
mem szarwarkowym.

Wczasie wojny prace te zostały przerwane 
i brak komunikacji jest uważany nadal za jed­
ną z poważnych przyczyn dezorganizacji gospo 
darczej w Chinach, czego jaskrawym dowodem 
jest następujący przykład cytowany w prasie: 
wskutek trudności transportowych ryt, znajdu 
jący się w obfitości w wńeJkiej zachodniej pro­
wincji Sy - Czuan i kosztujący tam 7.000 do­
larów chińskich za pikul — w Szanghaju kosz­
tuje 60.000.

Inaczej zupełnie wygląda sytuacja na tere-

Nie sprzedamy wolności za węgiel i pszenice
Thorez krytykuje politykę brytyjską w stosunku do Niemiec

PARYŻ, 8. 7. — Przywódca francuskiej partii 
komunistycznej Maurice Thorez, przemawiając 
na wiecu w Brest, zaatakował politykę państw 
anglosaskich w stosunku do Niemiec. „Jesteśmy

rodowe). Nie sprzedamy naszego sumienia za 
węgiel i pszenicę. Wolimy jeść czarny Chleb, 
lecz być wolnymi*’. ___

wojskowego w imieniu skazanych organizacje 
żydowskie apelowały do komisjo palestyńskie) 
ONZ i do sekretarza generalnego ONZ Trygve 
Lie. Komisja palestyńska ONZ nie mogła w tej 
sprawie interweniować ze względów formal­
nych, gdyż wyrok nie byl jeszcze ostateczny. 
W chwili obecnej mimo zatwierdzeni wyroku 
przez dowódcę wojskowego wysoki komisarz 
brytyjski w Palestynie może skasować wyrok 
na mocy prawa laski. v * v •

! śr. l-dkaml npwego Monachium — oświadczył 
• Thorez — ponieważ Francja łączy się w swej 
polityce z tymi, którzy odmawiają jej węgia z
Zagłębia Ruhry i litują się nad biednymi nie­
winnymi Niemcami“.

„Chętnie przyjmiemy pomoc każdego z na­
szych sojuszników — mówił dalej Thorez — 
ale jedynie na warunkach, które nie będą naru­
szały naszej niepodległości i suwerenności na-

Przed konferencją paryską
Czechosłowacja i Szwajcaria zgłaszają zastrzeżenia

LONDYN, 8. 7. — Agencja Reutera donosi z 
Brukseli, powołując się na kola miarodajne, że 
Belgia, Holandia i Luksemburg zgodziły się w 
zasadzie przyjąć zaproszenie francusko-brytyj-

skie w sprawie wzięcia udziału w dalszych ob­
radach nad planem Marshalla na konferencji, 
zwołanej na dzień 12 lipca br. do Paryża.

PRAGA, 8. 7. — Jak się okazuje, decyzja

Pożyczka amerykańska w większej części zrealizowana
• Kupiliśmy już za 35 ml. dolarów
Z pożyczki amerykańskiej 50 milio­

nów dolarów misja polska na Zachodzie 
zakupiła i zakontraktowała do 15 czerw 
ca sprzętu i materiałów z demobilu ame 
rykańskiego na ogólną sumę 35.040.297 
dolarów 78 centów.

Zakupiony został sprzęt komunika­
cyjny, maszyny i narzędzia rzemieślni­
cze, sprzęt łączności, chemikalia i medy­
kamenty oraz 185 jednostek pływają­
cych do obsługi portów. Większość żaku

pionych towarów sprowadzono już dro­
gą morską, i lądową, do kraju. W ubieg­
łym tygodniu zaakceptowana została 
umowa na kupno sprzętu z demobilu 
amerykańskiego w Anglii, na łączną su- 
mę 240 tys. dolarów. M. in. zakupiliśmy 
tam 4 poławiacze min po 60.000 dolarów 
każdy. Towary te sprowadzone będą do 
Polski drogą morską do końca przy­
szłego miesiąca.

Żydowski projekt podziału Palestyny
Oświadczenie przewodnicz*седо organizacji sjonistycznej dr. Weizmana

Czechosłowacji w sprawie udziału w konferen­
cji paryskiej ma charakter warunkowy. Defini­
tywne postanowienie zapadnie po zapoznaniu 
się rządu czechosłowackiego ze szczegółami 
planu pomocy amerykańskiej dla Europy.

Czechosłowację reprezentować będzie na 
konferencji paryskiej ambasador czechoslowàc- 
ki w Paryżu, Nosek.

PARYŻ, 8. 7. — Agencja France Presse do­
nosi z Helsinek, że na posiedzeniu Rady Mini­
strów rozpatrywano sprawę udziału Finlandii 
w konferencji paryskiej. Nie osiągnięto w tej 
sprawie porozumienia. Rzecznik fińskiego mini» 
sterstwa spraw zagranicznych podał do wiado­
mości, że ostateczna decyzja w spraw e przy­
jęcia zaproszenia na konferencję paryską za­
padnie na posiedzeniu Rady Ministrów, wyzna­
czonym we wtorek.

NOWY JORK, 8. 7. — Z Genewy donoszą, źe 
podsekretarz stanu USA dla spraw gospodar­
czych William Clayton uda się 10 lipca z Ge-

JEROZOLIMA, 8. 7. (PAP). Przewodniczący 
organizacji sjonistycznej w Anglii dr. Chaim 
Weizman oświadczył we wtorek specjalnej

komisji ONZ, że jedynym praktycznym rozwią­
zaniem kwestii palestyńskiej jest podział kraju. 
Weizman zaznaczył jednak, iż nowe państwo 
żydowskie musi odpowiadać dwu warunkom,

ne wy do Paryża, żeby wziąć udział jako n.e- 
oficjalny obserwator w konferencji dia dalsze) 
dyskusji nad planem Marshallà. Obecnie Clay­
ton jest obserwatorem z ramienia Stanów Zje­
dnoczonych na sesji europejskiej Komisji Go­
spodarczej.

Hitlerowcy w Radzie Ekonomicznej
Niemiec Zachodnich

MOSKWA. 8. 7. — W korespondencji z
Frankfurtu n/Menem pt. „Za kulisami rady 
2-strefowej“ dzisiejsza „Prawda“ przytacza 
głos premiera Wirtembergii — Miera, który 
oświadczył, ій kontrola 2-<strefowa stanie się 
bardziej efektywną,, je^li sjhja londyńska Rady 
Czterech spełznie na niczym.

Juiź obecnie rozlegają, się głosy — pisze 
„Prawda“ — ii sesja londyńska nie uda się. 
Wobec czego „Prawda“ daje do zrozumienia, 
że utworzenie 2-strefowej rady jest wyrazem 
drżenia juti zawczasu do zerwania konferencji 
londyńskiej.

,.Prawda“ stwierdza dalej, źe personel Ra­
dy Ekonomicznej stref angielskiej i amerykań­
skiej składa się w wiejkszości z faszystów.

Balsie szczegóły 
soislii faszystowskiego we Franti!
PARYŻ, 8. 7. — Prasa donosi, łe wśród or­

ganizatorów spisku faszystowskiego we Francji 
znajdował również jeden z najbliższych 
współpracowników Petaina gen. Bethouàrd. Ko­
mitet spiskowców utrzymywał łączność z wy­
wiadami niektórych państw obcych. Dzienniki 
wymieniają również nazwisko b. komisarza po­
licji Henrykà. Soutife, który brał udział w zbie­
raniu broni dla spiskowców. Nadto zatrzymała 
policja znanego działacza faszystowskiego Re- 
naudina, który miał organizować prowokacje, 
aby wytworzyć atmosferę, podatną dla wojny 
i omowej, *

Wśród 44 radców ministerialnych, którzy mają 
pracować w dwustrefowym urzędzie, znajduje 
się 34 znanych faszystów i 4 oficerów armii 
hitlerowskiej. Personel Rady Ekonomicznej li 
czy ogółem 2 tysiące pracowników, w tym 
1600 b. hitlerowców. Do pracowników 2-stre­
fowej rady zaliczeni zostali dr. Werkmeister 
i Schaaf, znajdujący się na lifcie przestępców 
wojennych, przedstawiciel monopolistów nie­
mieckich Binkelbach, hitlerowiec i wielki ob­
szarnik Schoeniger, pełnomocnik Goeringa — 
Hagelman i wielu innych.

Hitlerowiec kieruje organizacją 
faszystowską w Holandii

MOSKWA. 8. 7. — Agencja Tass donosi z 
Hagi, powołując się na dziennik „De Yaar- 
heid“, że w Holandii rozwijają ożywioną dzia­
łalność faszyści wypuszczeni wr ci?gu ostat­
nich miesięcy z obozów koncentracyjnych. Fa­
szyści ci stworzyli organizację pod nazwą, 
„Związek oporu“, której filie znajdują, się w 
Rotterdamie, Utrechcie i wielu innych mia­
stach holenderskich. Na czele tej organizacji 
stoi b. hitlerowiec inż. Krueger. Celem „Związ 
ku oporu“ jest zgrupowanie wszystkich b. hit­
lerowców dla obalenia istniejącego rządu przez 
zamach stanu. ,,De Vaarheid“ wzywa do pow­
zięcia szybkich i zdecydowanych kroków w 
celu zlikwidowania ,fZwi?zku oporu“ oraz je­
go organu prasowego „Nieuwe Post“, stano­
wiących groźne niąbez^icęześstwo dla kraju.' 1- II . -- - ■ ■ — '**■— ■ I* ■■—

po pierwsze musi mieć dostęp do morza, do Jor­
danu oraz źródeł energetycznych, by mogło się 
rozwijać i wchłonąć znaczną ilość imigrantów, 
po wtóre: musi obejmować Galileę, doline La- 
zàca nad wybrzeżem morza, pustynny obszar 
w południowej Palestynie tzw. Negew oraz ży­
dowską dzielnicę Jerozolimy. Zdaniem Weiz­
mana żadna organizacja żydowska nie zgodzi 
się nà inne rozwiązanie sprawy podziału.

Stwierdzając, że podział polityczny Palestyny 
nie wyłącza współpracy gospodarczej, Weiz­
man wyraził przekonanie, że oba państwa — 
żydowskie i arabskie — znajdą rychło szerokie 
pole do współdziałania.

LONDYN. 8. 7. (PAP). Agencja Reutera do­
nosi, że rządy austriacki i islandzki wyraziły 
zgodę na udział w konferencji paryskiej w dniu 
12 lipca.

LONDYN, 8 7. (PAP). Agencja Reutera do­
nosi, że Szwajcaria'przyjmie ze zastrzeżeniami 
orytyjsko-francuskie zaproszenie na konferencję 
paryską. Zastrzeżenia będą dotyczyły wyłącz­
nie wszelkiej akcji o charakterze politycznym 
— tak, że Szwajcaria ograniczy swój udział w 
rozmowach do spraw czysto gospodarczych.

Na czele delegacji szwajcarskiej nà konferen­
cję paryską stanie b. poseł w Francji Walter.

„Latające talerze“ mroźna ale nieistniejąca broń
Żart który wywołał masową psychozę w Ameryce

NOWY JORK 8. 7. (PAP). Całą prasę I cjach „latających talerzy4 wielu osobom. Sam 
amerykańską obiegają pogłoski o zaobserwo- I Baird stwierdził nawet, że tylko cudem unik-
wanych w kilkunastu stanach amerykańskich 
„latających talerzach*'. Wielu obywateli ame­
rykańskich zdo’aJlo rzekomo zaobserwować 
jakieś nowe tajemnicze maszyny latające, któ 
re ukazujią się na róiżnych wysokościach, cza­
sami pojedynczo, czasami grupowo. Prasa 
doniosła, że również w Australii zaobserwo­
wano podobne dziwne zjaiwńsko. Dzienniki 
prZepeTinione byßy domysłami na temat no­
wych „tajemniczych broni latających“, a na­
wet na temat przybycia wysłanników plane­
ty Marsa na ziemię. Dziennik „New York Ti­
mes“ donosi, że pilot — nazwiskiem Vermon 
Baird przyznał, źe wymyślili tę całą dziwną 
historię wraz z 3 kolegami. Każdy z lotników 
opowiedział o swych rzekomych .cbserwa-

nął zderzenia w powietrzu z „latającym tale­
rzem“.

„New York Times“ dodaje, że wymyty 
pilotów rozpowszechniły się w całej Ameryce 
i zelektï3rzowaly całą opinię, mimo oczywi­
stej niewiarygodności.

Urodzaj w Związku Radzieckim
MOSKWA. 8. 7.. (PAP). — Wiceminister 

rolnictwa ZSRR Labanow oświadczył, źe w ro­
ku bieżącym możma oczekiwać dobrego uro­
dzaju zboża i kultur technicznych. Na połud­
niu kraju żniwa zakończono juiż na obszarze 
półtora miliona ha. Zbiory są na ogól dobre, 
a urodzaj w wysokości 25 — 30 metrów z hek­
tara nic jest zjawiskiem rzadkim.



Urodzaj w wojew. pomorskim zapowiada się dobrze
Stoimy w przededniu żniw. W całym woje­

wództwie, we wszystkich wsiach i majątkach, 
gospodarze i administratorzy przygotowują się 
г powagą do tej ważnej pracy, która wymagać 
będzie wiele wysiłku tym bardziej, że według 
wszelkiego prawdopodobieństwa ze względu 
na specyficzne warunki atmosicryczne zboża 
jare dojrzewają równocześnie z oziminami tak, 
że sprzęt ich będzie odbywał sfę jednocześnie.

O ile nie nastąpi znaczniejsze ochłodzenie i 
nie przeszkodzą deszcze, początek żniw przewi­
dziany jest na 15-go względnie w ciągu najbliż­
szych dni po 15-tym bm.

SYTUACJA ROLNICTWA NA POMORZU 
w porównaniu z rokiem 1945, a nàwet z rokiem 
Ubiegłym uległa znacznej poprawie. Gospodar­
stwa chłopskie są znacznie lepiej wyposażone 
w silę pociągową, niż przed rokiem, a majątki, 
pozostające pod administracją Państwowego 
Zarządu Nieruchomości Ziemskich i Stacji Ho­
dowli Roślin, również posiadają już poważną 
ilość sprzężaju.' Przeciętnie w majątkach wy­
pada 1 traktor na 200 ha i 1 koń na 15 ha ziemi 
ornej. Jak widzimy więc, stosunek ten jest jak 
na nasze warunki niezły i nie byłoby większych 
trudności w sprzęcie zbóż, gdybyśmv nr sii 
pewność, że posiadane traktory będą- w stanie 
wykonać bez przeszkód powierzoną :m pracę.

W większości wypadków jednak traktory 
są staro 1 przeważnie mocno zużyre„ à роп'елѵ fr 
esin eie i-ch kilkanaście różny ih typów, do któ­
rych brak w dodatku części zam’eiir.ych, res 
mont ich w razie uszkodzenia jest bardzo udl 
trudnony.

TOR oddal jednak do dyspozycji Urzędu 
Ziemskiego kilkanaście traktorów i 25 nowych 
ciągników amerykańskich, które można z por 
wodzeniem użyć do lekkich maszyn żniwnycn." 
a nawet po założeniu kolców do podorywkiU 
Traktory te są M razie traktowane jako rezer­
wa i będą przydzielone w razie koniecznej po­
trzeby tym ośrodkom, które nie dadzą sobie 
rady we własnym zakresie.

Majątki ziemskie są także na ogół nieźle za­
opatrzone w żniwiarki i snopowiązalki, co przy-i 
czyni się do szybszego 1 sprawniejszego prze­
prowadzenia prac żniwnych i wyposażone są 
w odpowiedni zapas płótna, płacht i sznurków 
dc wiązania snopów.

SAMOPOMOC SĄSIEDZKA
Aczkolwiek nie będzie stosowana w tych 
miarach, co w latach ubiegłych, spełni 1

l roz-ł 
także

podczas tegorocznych żniw poważną rolę. Prze­
de' wszystkim gospodarze bardziej zasobni w in­
wentarz, którzy wcześniej zakończą zbiory, 
dopomogą w zebraniu plonu tym gospodarzom, 
którzy nie pogadają jeszcze kom, a także tym 
majątkom, gdzie posiadana. sili pociągowa mo­
że okazać się — zwłaszcza ze względu na ko­
nieczność jednoczesnego sprzętu zbóż ozimych 
i jarych — niewystarczająca.

W niektórych majątkach oczuwa się nato­
miast brak rąk roboczych. Ogółem niedobór ten 
na terenie województwa pomorskiego wyraża 
się cyfrą ok. 2.500 ludzi. I aczkolwiek do prze­
prowadzenia żniw w roku bieżącym nie po­
trzeba już masowej rekrutacji ludności miej­
skiej 1 pomocy organizacji społecznych i mło­
dzieżowych — co jak pamiętamy miało miejsce 
w roku 1945, a częściowo nawet w roku ubie­
głym — tym niemniej jednak należy poważnie 
zastanowić się nad sposobem znalezienia bra­
kującej liczby robotników.

Jàk się przewiduje, znajdą zatrudnienie przy 
pracach żniwnych repatrianci, oczekujący w 
punktach etapowych przydziału gospodar­
stwa. Otrzymają oni tytułem wynagrodzeni. — 
jak uzgodniono na ostatniej konferencji w WU7 
— 300 zł za dniówkę względnie 200 zł gotówka 
1 całodzienne utrzymanie.

рпиідяі nattowe@
Rowe metody zwiększenia wydobycia ropy

Centralny Zarząd Przemysłu Paliw Płyn­
nych zastosował przy wydobywaniu ropy po 
raz, pierwszy w Polsce, metodę podziemnej ga­
zyfikacji -złoża naftowego. Eksperyment prze­
prowadzony na odwiercie „Amelia 19“ w Tu- 
raszówce dal pomyślne wyniki. Obecnie odwier 
ty, które nie miały wcale produkcji dają około 
półtora tony ropy dziennie.

* * *
Produkcja polskiego przemysłu naftowego 

m nie z miesiąca na miesiąc. Po uzyskaniu 
najwyższej średniej dziennej wydobycia ropy 
w kwietniu, osiągnięto w maju rekord wydoby­
cia ropy w okresie powojennym. Wydobycie ro 
py za czerwiec wynosi 11.048 ton, co stanowi 
102,2 proc, planu i jest nowym rekordem. W 
roku ubiegłym w miesiącu czerwcu produkcja 
ropy wynosiła 9.805 ton, czyli o 1.243 ton mniej 
niż obecnie.

Plan wydobycia gazu przekroczono w 2Q 
proc, wydobywając oko.u 8,5 miliona metrów 
sześciennych.

Za kilka dni zabrzęczą na polach kosy

Także partie polityczne i organizacje spo­
łeczne zaapelują do swoich Członków o wzię­
cie udziału j niesienie’pomocy w akcji żniwnej-

Pomoc wojska w toku bieżących żniw nie 
jest brana, pod uwagę, natomiast w czasie zwó­
zki zboża, a przede wszystkim j-es:enią г^ту 
zwózce okopowych poszczególne jednostki woj 
skowe dopomogą rolnictwu, dostarczając wo 
z ów i samochodów

3-СІ9 rocznicę Odrodzenia Polski 
obchodzić będzie Pomorze bardzo uroczyście

Pierwsze przygotowania do obchodów
W dniu wczorajszym odbyło się w 

gabinecie przewodniczącego W. R. N. 
posiedzenie Wojewódzkiej Komisji Mię­
dzypartyjnej pod przewodnictwem po­
sila Jachowicza. Celem obrad było omó­
wienie obchodu zbliżającej się trzeciej 
rocznicy wydania Manifestu Lipcowego.

Podczas posiedzenia postanowiono 
rocznicę Odrodzenia Polski obchodzić na 
terenie Pomorza w roku bież, bardzo 
uroczyście. Uchwalono wezwać natych­
miast powiatowe i miejskie (w mia­
stach wydzielonych) Komisje Między­
partyjne do ułożenia programu obchodu 
rocznicy w poszczególnych powiatach i 
miastach naszego województwa.

Lud Czechosłowacji chce kochać Polskę
Program pobytu polskiej rządowej delega­

cji w Czechosłowacji przewidywał przybycie 
pociągu, wiozącego nad Wełtawę premiera 
Rzeczypospolitej i towarzyszące mu osoby, do 
stacji, granicznej Petrovicp na godzinę 7 mi­
nut 35 rano w środę dnia 2 bm. Pociąg nie 
spśżnif się ani na chwilą dzięki czemu wycze­
kujący na dworcu tłum (jeśli m»:na nazwać 
tłumem porządnie uszćijpgowane grupy obywa­
teli) nie dozna} zawodu, spowodowanego wy­
patrywaniem pożądanych go .'ci.

Bo, że byliśmy tu pożądanymi, serdeczn e 
oczekiwanymi gośićmi odczuliśmy od razu jU)i 
w pierwszej chwili pobytu na ziemi Republiki 
Czechosłowackiej. Bez trudu spoza urzędowej, 
powiedziabym „dekoracyjnej“ strony powita­
nia przedostawały się szczere uczucia radoś­
ci, dźwięczące wzruszeniem w słowach powi­
talnych, w okrzykach ludności gromadnie zbie­
rającej się, nie tylko pa peronach dworcowych, 
ale wzdjiui ca]ej trasy naszej podróży.

Ma się rozumieć — dziennikarzy, towarzy­
szących delegacji rządowej, interesowała dale; 
ko bardziej od „ceremoniału powitalnego“ wer 
d'ug protokółu dyplomatycznego, reakcja i za­
chowanie się ludności. Bowiem od postawy 
ludu bratniej republiki, zależy przede wszyst-

Delegacja FAO przy ONZ przybędzie 
do Bydgoszczy

Zwiedzi ona ośrodki rolnicze w województwie pomorskim celem zapoznania sie 
X poirxebaml i możliwościami nesxego rolnictwa

Jak się dowiadujemy, <w dniach 12 i 
13 bm. przybędzie do Bydgoszczy dele­
gacja FAO przy ONZ (Światowa Orga­
nizacja do Spraw Wyżywienia i Rolnict­
wa), która przejmuje obecnie agendy 
UNRRA.

Delegacja ta, złożeńa z naji wybitniej 
szych specjalistów, przybędzie w skła­
dzie około 30 osób; towarzyszyć jej bę- 
dą przedstawiciele Ministerstwa Rolni­
ctwa. Po przybyciu do Bydgoszczy po­
dzieleni na trzy ekipy,- członkowie dele? 
gacji rozpoczną w dniu 14 bm. objazd 
pobliskich powiatów w celu zorientowa­
nia się w dotychczasowych osiągnię­
ciach, potrzebach inwestycyjnych i moż 
liwo&ciach rozwojowych naszego rolnict 
wa, zakładów przemysłowo-rolniczych, 
zakładów przetwórczych a także w sta­
nie oświaty rolniczej.

Niewątpliwie goście nasi w należyty 
sposób ocenią dorobek powojenny na­
szego rolnictwa i przemysłu rolnego, 
osiągnięcia rolnika i robotnika pomor­
skiego, istotnie duże w stosunku do 
ogromu zniszczeń wojennych, które do­
tknęły nasze województwo i objektyw- 
nie uznają, konieczność przyjścia z porno 
cą naszemu rolnictwu.

FAO interesuje się nie tylko stanem 
gospodarstw rolnych, hodowlą, przemy-

Zarówno gospodarze jak administratorzy, 
majątków i resztówek przygotowują się już 
zawczasu do omłotu zbóż, gromadząc matteria-
ły pędne do lokomobd i traktorów.

ZBIORY ZAPOWIADAJĄ SIĘ DOBRZE
Mimo, że panujące zimą o^tre mrozy, przy 

równoczesnym braku pokrywy śnieżnej, a póź

Uroczystości, związane z obchodem 
rocznicy Odrodzenia Polski mogą się 
rozpocząć po wsiach już w sobotę, dnia 
19 lipca; uroczyste akademie przewiduje 
się natomiast na niedzielę 20 lipca. W 
miastach zaś akademie odbędą się już 
21 bm., a uroczyste obchody w dniu 22 
lipca br.

Woj. Komisja Międzypartyjna posta 
nowiła rozesłać niezwłocznie szczegćło-
we instrukcje w sprawie obchodu rocz­
nicy Odrodzenia Polski, do poszezegxH- 
nyćh komitetów powiatowych i miej­
skich.

Poszczegćlne komitety natomiast 
\yinny przedłożyć Wojewódzkiej Korni 
sji Międzypartyjnej szczegółowy pro­
gram uroczystości i ewentualnezapo- * dników, rekrutujących się z naucz^ielstwa 
trzebowanie na prelegentów. I i młodzieży akademickiej.

(Od specjalnego wysłannika RAP) 
kim wartość podpisywanych i ratyfikowanych , 
umów.

Nie doznaliśmy zawodu.
Od Petrovic poczynając wszędzie nas ocze­

kiwano. Pociąg z polskę. delegacją, zatrzymał 
się tylko na kîlkji staçjach: w Petrovicach, O- 
łomuińcu, Czeskiej Trzebowie i. Pardubicach. 
Ale przebiegł przeciek przez wiele innych o- 
sad i miast gęsto rozrzuconych po ludnych zie­
miach Moraw i Yłzech? MTjał fabryki i huty. 
Wszędzie wzd uż torów zbierały się» gromad­
ki ludzi. Na skarpach, na szynach, na przejaz 
dach, na dachach, na fabrycznych podjazdach. 
Widzieliśmy we wszystkich oknach roześmia­
ne twarze. Kolejarze, grupy robotników, mie­
szczanie, wieśniacy, dzieci. W doni ach chu­
steczki lub kwiaty. A nawet tak, ot po prostu, 
machają rekami — jak się wita dobrych zna­
jomych. W pobliżu Ołomuńca z okna któregoś 
domu wychyla się kobieta i powiewa ku nam 
flaga o czechosłowackich barwach narodowych. 
Chusteczka wydawała się jej nazbyt nikłym 
środkiem przejawienia uczuć sympatii dla na­
rodu polskiego.

Tam, gdzie się pociąg zatrzymywał, zapeł­
niała perony ludność rozentuzjazmowana, cie­
kawa, uśmiechnięta życzliwie, rozradowana i

słem przetwórczym, produkcją narzędzi 
i maszyn rolniczych, nawozów' sztucz­
nych i t. p., ale również możliwościami 
rozbudowy rzeźni miejskich, bekoniarni 
i ich zdolnościami eksportowymi, sta­
nem urządzeń przeładunkowych w tych 
zakładach, funkcjonowaniem central 
rybnych, ogrodniczych, zielarskich, spól 
dzielczością rolniczo-handlową, stanem 
aprowizacji w miastach, systemem kart 
kowym, reglamentacją cen na artykuły 
spożywcze, stołówkami pracowniczymi, 
a więc wogćle wszystkim co ma jakikol­
wiek związek z wyżywieniem ludności.

Prawdopodobnie członkowie delega­
cji FAO poza swoimi urzędowymi wy­
jazdami terenowymi, odbędą także kilka 
Wycieczek turystycznych-m. inn. do Cie 
chocinka i nad jezioro Gopjo, oraz będą 
obecni na jednej z ciekawszych imprez 
sporto w veli, jaka odbędzie się w przysz­
łą niedzielę w Bydgoszczy.

Remont naisiększei stoczai w Paisce
W Szczecinie przystąpiono do reinon 

tu największej w Polsce stoczni „Odra“, 
która przed wojną zatrudniała do 14.000 
robotników.

Roboty remontowe prowadzi Z jedno 
czenie Stoczni Polskich w Szczecinie. 

rae j susza, która wypadła akurat w okresie na! 
większej wegetacji roślin stwarzała podstawy 
do obaw o plony. Na szczęście w poirę spadły 
deszcze, które uratowały zbioąy. Pola, na któ­
rych wymarzJy zboża cxzme, »ostały obsiane 
zbożami jarymi i jarzyną, a jedynie w kilku 
majątkach skutkiem zaniedbania administrato­
rów drugi, siew fiie został przeprowadzony. 
Sprawy te są już zresztą przedmiotem docho­
dzeń ze strony władz i winni zostaną niewąt- 
iplifwie pociągnięci do odipow-iedziainości.

Gospodarstwa dułopskie nie borąc pod uwa- 
gę terenu, gdzie zniszcz er*4 a wojenne były 
szćzegółnró duże jak o- p. w pow. grudziądz- 
kim. są obsiane w 100 pirocentach, a majątki 
państwowe w 98 proc., co jest już dużym suk­
cesem. Jak pamiętamy bowiem w roku ubie­
głym ilość ziemi nie obs anej w majątkach była 
jeszcze dość znacz: :.

Zboża odznacza.’.,; naogół wszędzie boga 
tym ciężkim kłosem, aczkolwiek nie zbyt wy­
rosłym w słomę, co jednakże nie jest w na­
szych warunkach żadnym nieszczęściem, gdyż 
ilość zebranej słomy w zuoełności wystarczy 
na pokrycie zapotrzebowania ? będzie propor 
cjonalna do liczby obecnego inwentarza ży­
wego.

Równie korzystnie zapowiadają się zbiory 
okopowych, przede wszystkim ziemniaków 
oraz buraków cukrówyroli i pastewnych.

1.000 lunstdB dziennie w Gtisnsln
Wznowiony na Wybrzeżu ruch turystycz­

ny koncentruje się w pierwszym rzędzie na 
odcinku Gdańsk — Gdynia — Hel. Jak In­
formuje Zw. Popierania Turystyki. — Okręg 
Nadmorski w Gdańsku — do biura Związku 
żg'aśza się ponad 1,000 turystów dziennic, 
przybywających w większości w wycieczkach.

Związek wyszkolił 60 fachowych prze wo- 

szczerze wzruszona. Widziałem sporo zap’aka- 
nyeh twarzy. Utkwi ja mi szczególniej w pa­
mięci twarz siwego starca, dostrzelonego na 
peronie w Pardubicach, ktery jedną ręką- pod­
trzymywał na ramieniu ma ego blondaska co- 
mu gonąco tłumacząc, a drugą ocieraj cisnące 
się do oczu Izy. Widok ten przypomniał mi 
rozmowę sprued kilku laty przeprowadzony z 
pewflym czeskim wfejskim poetą — jednorę­
kim lotnikiem z czasów pierwszej xyojr.y świa­
towej, kt'ry, gdyimy błądzili nad Wetawą, 
Dowiedział —.„nasz lud chce z wami przyjaźni. 
Czuje instynktownie jej potrzeb) — mezb d- 
no?ć. Chce was pokochać całym sercem. Tyl­
ko jego" uczuć, tuk samo jak uczuć waszego lu­
du, nie uwzględnia wola polityk w!“

Obecnje tą wyraźną chgć przyjaźni nie tyl­
ko uwzględniaj"* oba rzędy, ale ję konsekwent­
nie realizują. Znakomicie wyrazij tą nową rie 
czywistofć premier Rzeczypospolitej J. Cyran­
kiewicz, ktćty w czasie pobytu w Pradze po­
wiedział że powitanie jakie zgotował polskiej 
delegacji czeski .lud jest dowodem instynktow­
nego wyczuwania przez niego potrzeby przyjaź­
ni między naszymi narodami. Słowa te uzupeł­
nił premier czeski Gottwald, kt’ry uzna-, że in 
stynkt ludu czeskiego i polskiego stanowią naj 
pewniejszy fundament współpracy i przyjaźni 
budowanej przez oba rzędy. To co powiedzieli 
obaj premierzy, znajdowało pehie pokrycie w 
postawie ludności czeskiej. To za', Ie owacje 
i entuzjazm nie witały nas tylko w Pradze — 
stolicy państwa, gdzie z natury rzeczy ludnośt! 
jest wrażliwsza na wszelkie przejawy życia 
międzynarodowego i ważniejsze wydarzenia 
historyczne, lecz - że witamy przedstawicieli 
Rzeczypospolitej na progu miast, osad, fabryk 
i wsi — stanowiło najlepszy dowćd; że polsk-* 
dłoń, wycięgnistą do zgody i. współpracy, pod­
chwytują również dionie robotników i rolnik w 
czeskich.

Je'li przyznajemy, *że prasa jest obrazem 
rzeczywistości, to z zadowoleniem stwierdzić 
należy, że prasa czeska w dniach pobytu na­
szej delegacji w Pradze by a n.'wnie*. dok ad- 
nym odbiciem nastrojów i uczuć żywionych dla 
nas przez ludhońć Czechosłowacji, przy czym 
nale?y jednak podkreflió, iże najgoręcej witała 
naszą delegację i najwięcej miejsca po-wi ci,a 
omówieniu zawartych umów gęspodarczych I 
kulturalnych craz Polsce prasa robotnicza na 
czele z ,Rudym Prawem“ i ,,Pracą“. Najbar­
dziej popularny w Czechos'owacji ilustrowany 
tygodnik „Świat w ilustracji“ (Svet w obra- 
zech“) wydal na powitanie polskiej delegacji 
specjalny numer poświęcony Polsce Ludowej, 
obrazujęcy naszą pracęt nad odbudową kraju. 
Nie od rzeczy będzie zaznaczyć, że w rozmo­
wach prywatnych usłyszeliśmy opini". Czesł 
— cenięcy nade wszystko cnóta pracowitości 
— nabrali po wojnie do nas szczeg Inego uzna 
nia, gdy zobaczyli z jakim po-wieceniem i za­
pałem, jakim trudem i ofiarnością odbudowu­
jemy swój kraj. To uznanie przeistacza się w 
pewność, >że będzie się z nami dobrze wspó^pra 
cowaio nad umocnieniem politycznych, gospo­
darczych i kulturalnych fundamentów niezaleź» 
nej, wolnej, bezpiecznej wzajemną pomocą — 
Słowiańszr^yany.

Ludomir Rubach
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Pożegnanie dzieci rumuńskich
na kolonii w Wydrznie pod Grudziądzem

podziękowanie wyraził również Komitetowi

które przebywały
łak już krótko donosiliśmy w ub. niedzie­

lę Odbyto się w Wydrznie pod Grudziądzem 
piękna uroczystość pożegnania 200 dzieci ru 
muńskich, przebywających od 1-go kwietnia 
br. w tutejszym Domu Dziecka RTPD. Uro­
czystość ta była zarazem wyrazem zbliżenia 
polsko - rumuńskiego.

W "godzinach południowych przybyli na,u- 
roczystaść: rumuński konsul generalny w War 
szawie — Dori J. Oąnea, przedstawiciel Mini 
sterstwa Spraw Zagranicznych ob. Dziurak, 
przedstawiciele Zarządu Głównego RTPD, 
wi’adz wojewódzkich oraz partii politycznych 
1 organizacji społecznych.

Po spożyciu wspólnego obiadu w parku, 
przed domem odbyła się część oficjalna poże 
gnania. W wielkim czworoboku ustawiły się 
dzieci rumuńskie i odwiedzające je dzieci poi 
side. Pośrodku placu na wysokim maszcie 
umieszczono trójkolorową flagę Rumunii, 
przy czym fronton patocu udekorowano rów­
nież barwami narodowymi polskimi i rumuń­
skimi.

Uroczystość zagaił prezes grudziądzkiego 
ośrodka RTPD, któremu podlega dom w Wy­
dr znic. W swoim przemówieniu podkreślił on 
wielkie znaczenie akcji kolonijnej dla dzieci 
oraz wyraził nadzieję, że pobyt maiych Ru­
munów w Polsce, przyczyni się niewątpliwie 
do zacieśnienia przyjaznych stosunków pomię 
dzy obu narodami.

Skolei głos zabierali przedstawiciele PÇR 
1 PPS oraz organizacji spo'ocznych. Prezes 
zarządu wojewódzkiego RTPD ob. Augustyn 
podkreślił w swoim przemówieniu, iże piękny 
patoc należący ongiś do jednego człowieka i 
zamieszkiwany przez jego nieliczną rodzinę, 
służy dzisiaj jako dom mieszkalny i szkoto— 
kilkuset dzieciom.

Na zakończenie części oficjalnej uroczy­
stości przemówił konsul generalny rumuński 
p. Dori J. Oanea.

„Straszliwa klęska posuchy, która trzy la­
ta temu nawiedziła Rumunię — powiedział 
konsul — spowodowana wielką nędzę wśród 
narodu rumuńskiego. Wielkie masy spoleczeń 
stwa rumuńskiego odczuwają w chwili obec­
nej brak żywności i wszelkiego rodzaju arty­
kułów pierwszej potrzeby. Klęskę tę w pierw 
szym rzędzie odczulmy dzieci. W tym krytycz­
nym dla Rumunii położeniu, , szenèg państw 
demokratycznych, podjęło serdeczną inicjaty­
wę przyjścia z pomocą nieszczęśliwym dzie­
ciom rumuńskim. Do tych państw, które da­
ffy skuteczną pomoc Rumunii, zalicza się w 
pierwszym rzędzie demokratyczna Polska“.

W dalszym ciągu swego przemówienia kon 
sul rumuński powiedział: „Kraj Wasz, który 
został dotknięty strasznymi skutkami wojny 
i który również nie rozporządza do tej pory 
dostatecznymi środkami gospodarczymi, posta 
nowi} udzielić pomocy tym, którzy w tej chwi niu był zawsze źród em wielkich dochodów

Alarm okazał się na szczęście fałszywy

MisowywloleliriiSKiiiiapolavpov.loÄliiii
Ekspert! stwierdzili że owady te nie są stonką ziemniaczaną

Jak donosiliśmy we wczorajszym numerze 
naszego pisma, w dwóch gromadach powiatu 
tucholskiego, a mianowicie we ystoch Lubiewo 
i Kluszowo tamtejsi gospodarze spostrzegli na 
zagonach ziemniaków liczne owady, co wzbu­
dziło w nich podejrzenie, że może to być stonka 
Ziemniaczana.

Pola zabezpieczono i .powiadomiono natych­
miast Stację Ochrony Roślin oraz Wydział 
Rolny ZSCh w Toruniu (dawna Izba Rolnicza), 
skąd natychmiast wyjechała komisja ekspertów 
г inż. Buczkiem na czele.

Jak dowiadujemy snę obecnie, tajemnicze o- 
wńdy pojawiły się masowo na polach w wyżej 
podanych gromadach, nie jest to jednak na 
szczęście stonka ziemniaczana, tylko inny, nie­
szkodliwy zresztą chrząszczyk.

Na marginesie należy ге-znaczyć, że podobnie 
jak na pozostałych terenach, na Pomorzu pro­
wadzi się stałą kontrolę pól ziemniaczanych, 
gdyż ogniska stonki ziemniaczanej, zwanej też 
chrząszczem Kolorado, znajdują się już na te­
renie PoTskii, a mianowicie w woj. kieleckim » w 
okolicy Gorzowa w Wielkopolsce, owady te 
mogą więc łatwo rozprzestrzenić się także i na 
pozostałym obszarze, do czego w żadnym wy­
padku nie możemy dopuścię, gdyż walka z tym 
szkodnikiem jest b. trudna.

Dla orientacji wystarczy wspomnieć, że wmo 
poszukiwanie stonki ziemniaczanej prowadzi 
słę p ęciokbotnie w ciągu roku, przy czyni każ­
dy krzak ziemniaków musi być przejrzany. 
Pracę tę wykonują na naszym terenie drużyny 
Przy s po sobie nia R olró c z o- Wo jsko w ego.

W wypadku znalezienia stonki, larwy i chrzą­
szcze muszą być b. dokładnie zbierane do bu­
telek, a jajka r’szczoue. Pola zostają następnie 
opryskiwane specjalną cieczą, nić ziemniacza­
na skoszoną <W-zgL wyrwana j^jiranieach ogni-

(Od naszego sprawozdawcy)
li znajdują się w jeszcze gorszym położeniu“. 
Na zakończenie swego przemówienia, konsul 
rumuński wyraził imieniem ambasady rumuń 
skiej w Warszawie głęboki szacunek i ser­
deczne podziękowanie Rządowi i narodowi 
polskiemu za szczerą przyjaźń i wielką po­
moc. okaząną dzieciom rumuńskim. Serdeczne

75 milionów złotych strat wyrządziła 
potworna burza gradowa inowrocławskim 
Poszkodowanym rolnikom Państwo spieszy z pomocą materialną

Jak już donosiliśmy w jednym z poprzednich 
numerów naszego pisma, w ub. p’ątek dnia 5 
bm. nad częścią powiatu inowrocławskiego 
przeszła gwałtowna burza gradowa, połączona, 
z wichurą o niezwykłej sile.

Po ulewnym deszczu spadl gęsty grad wiel­
kości od orzecha włoskiego do kurzego jajka, 
skutkiem czego w wielu gospodarstwach w 
gminach Rojewo i Złotniki Kujawskie zostały 
całkowicie zniszczone plony, uszkodzone bu­
dynki gospodarskie, wielu ludzi i bydło, znaj­
dujących się w polu, zostało pokaleczone, drze­
wa częśęiowo wyrwane z korzeniami i połama­
ne przez wichurę, ą pozostałe kompletnie odar­
te z Uiści.

Jak nas informuje naczelnik Woj. Wyjz’alu 
Rolnego, tow. Szantyr, który był członkiem 
komisji wojewódzkiej, mającej ną ęęlu oę»nę 
szkód i znalezienie sposobów przyjścia z po­
mocą poszkodowanym, straty, powstałe wsku­
tek gradobicia, oblicza się na około 75.000.000 zł.

Województwo wyasygnowało natychmiast 
1 milion złotych na pomoc doraźną dla najbar­
dziej poszkodowanych, a ponadto zwrócono się 
do Ministerstwa Rolnictwa o przygnanie kre­
dytu na ten cel w wysokości 12 milionów zł.

Pomoc otrzymają w pierwszym rzędz;e ci 
, rolnięy, których pola zostały zniszczone ponad 
70 proc., a tych jest wielu. Należy zaznaczyć, 
że ofiarą gradu padly gospodarstwa chłopskie, 
wśród nich wśele gospodarstw*repatriantów, 

Czy w Toruniu powstanie nowy port handlowy?
Perspektywy rozwojowe miasta jako portu śródlądowego

Toruń jako miasto wyrósł w średnio wie-
czu na obrocie handlowym i wymianie towa­
rów transportowych przezeń przede wszyst­
kim drogą wiślaną. Port handlowy w Toru- 

ska, po czym po wsypaniu do głębokiego dołu 
zalana specjalnym płynem i zasypana ziemią. 
C-ały obszar ziemi w obrębie ogniska stonki 
musi być przekopany do 60 ęm głębokości, ą 
ziemia przesiana celem wybrania pozostałych 
w niej larw i chrząszczyków. Po tym zabiegu 
cały obszar musi się skropić ponownie tym sa­
mym środkiem, niszczącym stonkę.

Resztę pól ziemniaczanych w promieniu 5<30 
metrów od granic ogniska należy skropić roz­
tworem arsenu wapnia.

Jak widzimy w*ięc, walka ze stonką jest u- 
ciążliwa i b. kosztowna, niebezpieczeństwa tego 
nie wolno więc lekceważyć i z tego względu 
-wszyscy rolnicy przede wszystkim we własnym 
Interesie winni jak najbaczniej kontro.owaę 
swoje pola, .

PPR i PPS w Wąbrzeźnie 

we wspólnej walce przeciwko spekulacji
W dniu 5 bm. w „Dworze Wąbrzeskim“ w 

Wąbrzeźnie odbyło się wspólne zgromadze­
nie członków PPR i PPS, poświęcone omówię 
niu. wspólnej akcji pfzeciwko droiżyźnic i spe 
kulacji. Referaty na ten temat wygłosili — 
tow. Reder, sekr. Kom. Miejskiego PPS i tow. 
Grochowski, sekretarz Komitetu Powiato­
wego.

Po żywej dyskusji zebrani uchwalili jedno 
głośnie rezolucję, zobowiązując się do wspól­
nego działania przeciwko podziemiu gospodaw 
czemu, oraz do zmobilizowania du lej akcjj 
szerokich mas ludowych. < • -v

Organizacyjnemu Pomocy Dzieciom, a w pier­
wszym rzędzie Zarządowi G'ównemu Robotni 
czego Towarzystwa Przyjacióii Dzieci.

Zwracając się do dzieci rumuńskich powie 
dział: „Wy dzieci, które powracacie teraz do 
waszych domów, opowiedzcie swoim rodzi­

na tom i as t klęska ta ціе dotknęła okolicznych 
dużych majątków państwowych.

W gminie Rojewo, w gromadach Jaszozulto- 
wo, Liszkowice, Jurancicę, Starh-.Wiej i btrugą 
Jezuicka zbiory zostały zniszczone niemal w 
100 procentach. W pozostałych gromądach tej 
gminy straty wahają się w granicach od 20 do 
70 proc. W gminie Złotniki dwie gromady ule­
gły zniszczeniu w 80 proc., 60 budynków go= 
spodarskięh jest w poważnym stopniu uszko­
dzonych.

Wszyscy rolnicy, którzy ponieśli straty w 
związku z gradobiciem, otrzymają prawdopo­
dobnie znaczne ulgi w spłacie podatków komu­
nalnych i państwowych, pomoc w postaci ziar­
na siewnego itp., a ponadto najciężej poszkodo­
wani także nasiona łubinu słodkiego i rzepy 
ścierniskowej, dzięki czemu będą mogli zebrać 
plon tych roślin jeszcze w roku bieżącym, co da­
im środki na utrzymanie inwentarza i możli­
wość przetrwania z!my.

Należy zaznaczyć, że żaden z poszkodowa­
nych gospodarzy nie był ubezpieczony od gra- 
doLV'Cia. Ubezpieczenia gràdowe nie były zresz- 
łą na Pomorzu szczególnie popularne, gdyż wo­
jewództwo nasze nie leży w tzw. pasie grado­
wym i burzy gradowej o tak ogromnym nasi- 
leu.ni nie notowały kroniki od najdawniejszych 
lat. Mimo to, jak widz my, przyroda rob* nie­
kiedy przykre niespodzianki i diatego zabez­
pieczenie się przed tego rodzaju wypadkami 
jest zawsze wskazane.

dla miasta, które żyło głównie z rzeki. Pomi­
mo późniejszego rozwoju innych środków ko 
munikacji, żegluga na Wiśle pozostała je­
dnak nadal najtańszym środkiem przewozo­
wym, to też obroty towarów portu toruńskie­
go stale rosiły. Świadczą o tym cyfry.

Dzisiaj po zniszczeniach wojennych lżycie 
gospodarcze nie odrodziło się jeszcze na tyle, 
by port mógł wróęić do dawnego znaczenia 
już teraz. Nadbrzeże toruńskie w porównaniu 
z dąwnym ruchem jest jeszcze na razie prawie 
martwe. Powódź ostatnia wyrządziła liczne 
szkody, szczerbiąc i krusząc w wielu miej­
scach kamienne umocnienia. Nie widać pracy 
przy naprawie, a/ drobne wyrwy powkjiszaj-ą 
się. Umocniony wielkim nakładem kosztów 
przez miasto wysoki brzeg na Jakubskim 
Przedmieściu niszczeje coraz szybciej. Woda 
podrzucała i potrzaskała wiele pyt cemento­
wych, schodów i rynien. Trawę umacniającą 
wysoki a stromy stok wypasają krowy! Każ­
da ulewa deszczowa przynosi dalsze zniszczę 
nią. Ostatnio wymyto zupe'nie wielkię ęemęn 
towe schody, zarywając duży odcinek brzegu 
przy moście kolejowym. Trzeba w to wej­
rzeć. д

Z chwilą kiedy w miarę zrealizowania pia 
nów gospodarczych ruch się ożywi, nadbrzeże 
toruńskie stanie się znowu źródłem docho­
dów dla miasta i pracy dla wielu. Okaże się 
wówczas, to jest ono tylko namiastką portu 
handlowego ze wszystkimi swymi niedogod­
nościami. Już przed wojną by'o przestarzałe

Zgromadzenie zakończono odśpiewaniem 
,,Roty“.

WĄBRZEŹNO KU CZCI ROCZNICY 

GRUNWALDZKIEJ

We wtorek dnia 15 bm. o godz. 20-tej od­
będzie się uroczysta „Wieczornica Grunwaidz 
ka1’ w sali ,,D voru Wąbrzeskiego“, której pro 
gram obejmować będzie przemówienia, dekla

i ^ewt. (Pj, .4 *■ w M *' * 

com, że Polacy dali wam taką sarną opieką 
jak swoim własnym dzieciom. Wznieśmy ra-f 
zęm okrzyk: Niech éyje Polska Demokratycz-ł 
na! Niech żyje Rząd Polski Demokratycznej*1

Po przemówieniu konsula generalessa 
dzieci rumuńskie odśpiewały hynmy narodo­
we Polski ! Rumunii. Następnie zaś z dzieć­
mi polskimi wykonańy urozmaicony program 
artystyczny Szczery zachwyt u zebranych 
gości, wzbudzały recytowane prze? małych 
Rumunów wiersze polskie- Na zakończenia 
uroczystości goście zwiedzili urządzenia „Do­
mu Dzieckai*' w Wydrznie.

Mol-
піііііуііииііііііішішішнініііііііішіішіішшіііііішиііііііііішиіііііінііііііііга
ТгцЬипа naszych Сгц ' 
Woieitìdztóemu linętei : tвs smi 

hn uwadze
Dlaczego pracownicy PUZ w lipnie 

nie otrzymują regularnie pensji?
Z Lipna doszły nąs skargi ze strony praco­

wników Powiatowego Urzędu Ziemskiego, że 
Wojew dzki Urząd Ziemski w Bydgoszczy za­
lega od kilku miesięcy z wypłatą, ekwiwalentu 
pienirf.nego za stołówkę, oraz t. •zw. dodatku 
technicznego. Fakt ten budźi duże rozgoryczę 
nie wśród pracowników, tym bardziej, że do- 
dątki te stanowią dla większości uzupełnienie 
skromnych uposażeń. Na interwencje pracow­
nik'w w tej sprawie, WUZ przyrzekt w swoim 
czasie uregulować wszystkie zaległości w mie­
siącu maju br.; mimo to jednak do dziś dnia 
wi'.kszos'ié pracownik w nie otizyma'a żadne­
go wyrównania. Jedynie kilku pracownikom 
wypłacono zaległe dodatki, co jeszcze bardziej 
p^gł bilo rozgoryczenie pozostałych. Opinię 
tę zdaje się, jeszcze potwierdzać fakt specjal­
nego traktowania "ważnego Powiatowego Urzę 
du Ziemskiego w Lipnie tow. Pawłowskiego, 
który pensje otrzymuje zawsze kilkanaście dni 
później od innych pracowników, a biediFjcej pen 
sji jeszcze do dziś dnia nie otrzymał.

Sądzimy, że Wojewódzki Urząd Ziemski W 
Bydgoszczy wyrówna pracownikom PUZ w 
Lipnie wszystkie zaległości i w przyszłości do­
pilnuje terminów wypłaty, traktując pod tym 
względem na równi wszystkich pracowników. 
Usunie to niepotrzebne rozpalenie i wpłynie 
niewątpliwie na lepszą wydajnoćić pracy pra­
cowników.

i za małe w stosunku do potrzeb wzrastające 
go ruchu. Należy pomyśleć o budowie maga­
zynów, silosów, o ulepszeniach mechanicz­
nych itp. I tu jest sensacyjny gwóźdź sprawy. 
Oto okazuje się, że w Państwowym Zarządzie 
Wodnym w Toruniu przechowaj się z okresu 
okupacji kompletnie wykończony projekt prze 
niesjenia toruńskiego portu handlowego i wy 
budowania nowego powyżej Jakubskiego 
Przedmieścią. Plany przewidują stosunkowo 
łatwe przebudowanie okoto 32 ha terenu w za 
kresie Wislły, na wysokoiści dzisiejszej gazo­
wni w stronę koszar nadwiślańskich. Według 
planów mieściłby się tam też port zimowy 1 
stocznia. Pó^ożenie to ma wiele zalet i jest 
idealne, bo tam mieści się już szereg zakła­
dów jak gazownia, rzeźnia, roszarnia lnu, fa­
bryka wodomierzy i w tym w-łaśnio kierunku 
przewidywana jest' dalsza rozbudowa przemy 
słowa miasta. Bardzo blisko od tegb terenu 
leżą bocznice kolejowe, szosa i linia tramwa­
jowa. 1

Czy plany te zostaną zrealizowane? Czy 
nie staną tu ną przeszkodzie obecne trudności 
gospodarcze? Otóż możliwości s.ą większe, niż 
się na pierwszy rzut oka wydaj e. Stocznia to­
ruńska jest za ciasna, jej pochylenia jest za 
mała. Przy swoich nowoczesnych urządze­
niach stocznia mogłaby znacznie "się rozbudo­
wać i powiększyć zakres swoich prac. Stocz­
nia musi, to zrobić, bo w obecnym stanie gro 
zi jej stale niebezpieczeństwo pożaru i zniszczę 
pia, jak to stało się w Ptoeku. Tó jest najwięk 
szą troską kierownictw^. Widać ją na każ­
dym kroku w pogotowiu hydrantów, węiży, 
drabin, nieustannej czujności strażników itp. 
^daniem fachowców za dwa* lata najdalej 
stocznia będzie musia’a przenieść się i pobu­
dować gdzieindziej ze względu na bezpieczeń 
stwo swoich objekbów. Tu właśiie inicjaty­
wa czynnika państwowego i samorządu miej 
skiego Torunia mogłaby spotkać się na płpsz 
czyżnie wspólnego interesu i doprowadzić do 
realizacji budowy nowego portu handlowego 
połączonego ze stocznią w myśl gotowego już 
projektu. Miasto nie jest w sytuacji totwej fi­
nansowo ale dlatego właśnie powinno szukać 
starannie nowych dróg i możliwości rozwoju. 
Toruń powinien w ogóle dążyć wszelkimi spo 
sobami do jak największego uprzemysłowie­
nia. Wówczas tradycje miasta jako królowej 
Wisły będą żywe i trwało.

Obecny teren samej stoczni portu zimowe 
gp : przyległe tereny możnaby wówczas po. 
wybudowaniu noweeo- portu wykorzystać 
wspaniale dla oelóv», j^ristycznych. (O)
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KROMKA
WŁOCŁAWSKA

Praca nad odbudową Muzeum Ziemi Kujawskiej
SRODA

Kalend. Rzym. - Kat. — NMP Królowej 
Pokoju.

Kalendarzyk Słowiański — Strachota.
Wschód słońca — 3.26; zachód 19.56.
Apteka dyżurna do dnia 11 bm. włącznie 

przy PL Wolności.
Milicja Obywatelska — tel. 10-59 i 11-62.
Straż Pożarna — tel. 12-34.
Karetka Pogotowia PCK — tel. 15-41, ul. 

Przedmiejska 1.
Lekarz dyżurny dr. Poznański Józef PI. Dą 

browskiego 14.
SZKOLENIE PRACOWNIKÓW SAMORZĄ­

DOWYCH
W dniu 5 bm. odbyło się we Włocławku u- 

roczyste zakończenie 11-to dniowego kursu dla 
pracowników samorządu terytorialnego, zor­
ganizowanego przez Wydział Powiatowy. Wy­
kłady odbywały się we wtorki i piątki każde­
go tygodnia i trwaiy począwszy od 28. 5. do 4. 
bm. włącznie.

Program kursu obejmował zasadnicze przed 
mioty, wchodzące w zakres administracji i ra­
chunkowości związków samorządowych. Nale­
ży podkreślić duże zainteresowanie Wśród mio 
dych pracowników, którzy wia­
domości z zakresu wiedzy samorządowej, przy 
czynią sie niewątpliwie do wzmożenia wydajno 
śei pracy na swych dotychczasowych placów­
kach. Zaświadczenia ukończenia kursu otrzy­
mało 30 osób. (dw)

WARTOBY TO ŻELASTWO USUNĄĆ
Na Dolnym Szpetalu zorganizowana została 

staraniem RTPD kolonia dla dzieci. Na terenie 
objętym kolonią istniej^ jednak pewna niepo­
trzebna przeszkoda dla dzieci. Jest nią znacz­
na ilość starego żelastwa, nagromadzonego w 
obrębie kolonii. Wskazane byłoby usunięcie 
tego żelastwa i przekazanie go do zbiornicy od­
padków. (dw)
ZA KRADZIEŻ KONIA 2 LATA WIĘZIENIA
Przed Sądem Grodzkim stanęli dwaj miesz­

kańcy Włocławka, oskarżeni o kradzież konia. 
Są to: Henryk Marchlewski oraz Józef March­
lewski. W lutym ub. r. po wspólnym porozumie­
niu się skradli oni konia ob. Jana Gralika, za­
mieszkałego przy ulicy Dzlewińskiej 43. Sąd po 
rozpatrzeniu sprawy uznał winę ich za udo­
wodnioną i skazał sprawców kradzieży na dwa 
łata więzienia, (dw)

Dnia 9 maja 1909 roku uà przedmieściu 
Włocławka — Papieżce wyorano pługiem naj­
starszy i najcenniejszy zabytek Muzeum Ku­
jawskiego. Była to czara, zwana kujawską, wy­
konana ze srebra w Polsce w wieku 12-tym. 
W sztuce, przy pomocy której ją wykonano, 
dostrzec można było wpływy leodyńskie i ger- 
mańsko-wałlońskie. Po zbadaniu przez uczo­
nych przewieziono ją do Muzeum Krakowskie­
go, we Włocławku pozostawiając odlew z'ory­
ginału.

Obok tego cennego zabytku w Muzeum Ku­
jawskim znajdowało się wiele innych warto­
ściowych eksponatów, należących do różnych 
działów. W dziale przyrodniczym umieszczono 
Uczne okazy minerałów, roślin, owadów i oka­
zy fauny Morza Śródziemnego. W dziale wy­
kopaliskowym nie brakło również rzeczy na­
prawdę ciekawych. Szczególne zainteresowanie 
zwiedzających budziła „izba kujawska“. Obok 
zbioru dawnych monet wymienić należy rów­
nież dział starych dokumentów, wśród których 
obok bulli papieskiej z okresu soboru bazy’ej- 
skiego i dokumentu z dnia 24 grudnia 1819 roku, 
wydanego przez Wyższą Kapitułę loży masoń­
skiej na imię Wojciecha Bogdańskiego, znaj­
dowało się również kilka listów Kraszewskiego 
i Konopnickiej. Osobny dział stanowił zbiór 
pamiątek po bohaterskim Włochu Stanisławie 
Becchi, rozstrzelanym we Włocławku dnia 17 
grudnia 1863 roku. Eksponaty te uzupełniały 
liczne naczynia użytku domowego, wykonane 
z drzewa, szkła j metalu, oraz dawne kontusze.

Niemcy zaraz po wkroczeniu do naszego 
miasta zajęli gmach Towarzystwa Krajoznaw­
czego. gdzit“ mi's‘ę *'"zc Knb.
i rozpoczęli grabienie Muzeum, wywożąc cen­
niejsze eksponaty. Jak wykazały badania prze­
prowadzane przez obecnego kustosza Muzeum 
Henrykę Królikowską, skrzynie, załadowane 
eksponatami, zostały wywiezione w przeważa­
jącej części do Poznania. Zbiory przyrodnicze 
natomiast przeniesione zostały do miejskiego 
przytułku dla starców. Wspomnieć tu należy, 
że przez długi okres przed wojną zbiorami na­
szego Muzeum zajmował się prof. Paweł Czar­
necki, którego Niemcy aresztowali w paździer­
niku 1939 roku i następnie zamordowali.

Rozpoczynając pracę nàd odtworzeniem daw­
nego stanu <i ewentualnym odnalezieniem zabyt­
ków, kustosz Muzeum Ziemi Kujawskiej ob. 
Królikowska przystąpiła do ustalenia str.it po­
niesionych na skutek grabieży Niemców. Bilans 
ten jest bardzo smutny. W dziale etnograficz- ■ 
nym zaginęły: kolekcje starych skrzyń kujaw­
skich, ubrań oryginalnych i odtworzonych, haf­
tów. pająków, ceramiki miejscowej i urządze­
nie i/by kujawskie). — W dziale sztuki i histo- i 
nli; zaginęła pełna kolekcja, podobizn koperni- । 
kowskich, zbiór numizmatów, 150 prac Stanisla- * 
wa Noskowskiego, zbiór książek z 16-go, 17-go

i 18-go wieku, stara broń fi wykopaîiskâ pło­
wieckie. W dziale prehistorii zaginęły kolekcje 
urn, ocalałe zaś kolekcje młotków, siekierek 
itd. mają zagubione metryki. W dziale przyrod­
niczym eksponaty wprawdzie ocalały, ale ule­
gły prawie całkowitemu zniszczeniu. Dobrze je­
dynie zachował silę dział mineralogii.

Działalność Muzeum Ziemi Kujawskiej zo­
stała podjęta dzięki subsydium Ministerstwa 
Kultury i Sztuki. Między innymi natrafiono 
na ślady zbiorów prac Stanisława Noakow- 
skiego, rewilndykàcja ich jednak potrwa dłużej 
ze względu na to, że są one rozproszone wśród 
osób prywatnych. Chwilowo Muzeum mieści 
się w dwóch pokojach, które powiększy sala 
większa i osiem mniejszych. Uratowane zbiory 
są ustawione obecnie wystawowo, z czego mo­
gą korzystać zainteresowani, zwiedzając ^wy­
stawę, na którą wstęp jest bezpłatny. Ekspona­
tami interesuje się przede wszystkim młodzież, 
mniej natomiast starsi. Frekwencja miesięczna

obliczana jest przeciętnie na 300 osób. Najbo­
gatszym działem jest dbecnie malarstwo, gdzie 
widzimy obrazy zwiezione z okolicznych ma­
jątków. Młodzież zwiedza Muzeum w grupach 
po 10 osób, gdyż szczupłość lokalu nie pozwala 
nà przychodzenie w większej grupie.

Ciekawie przedstawia się sytuacja prawna 
obecnego Muzeum Ziemi Kujawskiej. Jak już 
wspomnieliśmy, działalność Muzeum podjęta 
została, w oparciu o fundusze Ministerstwa Kul­
tury i Sztuki, subwencje te jednak przechodzą 
przez Zarząd Miejski Włocławka, do którego 
również należy kontrouń wydatków. Praca, 
podjęta, w Muzeum, jest zadaniem żmudnym 1 
wymagającym nie tylko pracowitości, ale znaw­
stwa. Idzie ona. w dwóch kierunkach: odtwa­
rzania dawnego stanu posiadania i dążenia do 
odzyskania dawnych eksponatów oraz w kie­
runku rozszerzenia tych dźńałów w drodze 
nabywania nowych eksponatów, (dw).

To już nie tylko lekkomyślność
W roku bieżącym notujemy we Włocławku 

coraz to większą liczbę utonięć. Wszystkie moż 
liwe środki bezpieczeństwa zostały przez wda 
dze zastosowane. Na plaży wytyczono staran­
nie miejsca, gdzie można kąpać się baz nara­
żania się na niebezpieczeństwo utonięcia. Ko­
misariat wodny M iicji Obywatelskiej czyn 
wszystkie możliwe starania. Niestety niemal 
codziennie zdarzają się wypadki utonięcia.

Stw’erdiz’ó jednak trzeba, że ani jeden z nich 
nue zdanzył się w obrębie miejsc wytyczonych 
Natomiast bardzo często widzi się kąpiących 
w punktach. gdzie wartki nurt Wisły grozi 
niebezpieczeństwem. Krótki spacer wzdłuż wy 
brzeży oraz przejażdka na plażę może potwiea 
dzić tę opinię.

Przy moście pontonowym prąd rzeki zdaje 
się wyraźnie wzrastać. Gdzie niegdzie tworzą 
sie wygładzone koliska w rów, oznaczone ma­
ło widoczną spływającą do dna smugą. Woda 
głośno uderza o brzeg zrywając piasek i drób 
mejisze kamienie. Nieco opodal gromadka kilku 
pastoieŁircih chłopców przygotowuje się do ką­
pieli. Zdejmują szybko ubrania i w kusych spo­
denkach kąpielowych biegną ku wodzie.

— Stać!
Chłopcy zatrzymują się niepewnie.
— Czy me wiecie, że tu nie wolno się ką­

pać?!
— A dlaczego? — odzywa się jeden z nich.
— Przecież to miejsce jest niebezpieczne 

Przed kilku dniami utonął tu człowiek dorosły. 
Możecie pójść na plażę, gdzie nic wam nie 
grozi.

Na twarzach chłopców maluje się wyraźna 
niechęć. Na plażę trzeba iść, a tu woda poa

, łe zniszczone ubranko chłopięce — jedyny ślad 
po jakimś lekkomyślnym chłopcu, któremu 
nikt ze starszych nie powiedział, że kąpiel w 
Wiśle jest niebezpieczna.

Opodal dostrzegam trzech mężczyzn, któ­
rzy wynurzyli się z wody. Ubrania ich leżą 
ułożone na brzegu. Nie trafiają im do przeko­
nania żadne argumenty. Cóż г tego, że tu wlaś 
nie utonął pracownik Centrali Rybnej Młynar«, 
czyk.....Umieją przecież pływać i nie boją się
żadnych wirów. Nie straszy ich również 
W tym wypadku pada charakterystyczna od­
powiedź:

— Taka tam i kara... Sto ziłotyoh mogę za-i 
płacić... Stać mnie na to....

Przy brzegu Wisły, naprzeciw wylotu u4. 
Bechiego znajdują się lodzie przewożące ama­
torów plaży. W dużej krypie umieszcza się 
kilkanaście osób. Po chwili znajdujemy się na 
piaszczystej wyspie. Na przeciwległym jej 
brzegu znajduje się plaża. Miejsca niebezpiecz 
ne są wyraźnie oznaczone. Obsługa pilnuje 
uważnie. Niestety "i tu nie może podołać zada­
niu. Co chwila kolo znaków .ostrzegawczych 
skupia się gromadka, z której kilka osób wypły 
wa poza zabezpieczony obręb. Słyszę charak­
terystyczną rozmowę:

— Uważaj, tam jest głębia....
— Wielka rzecz, nie martw się o mnie -. 

Dam sobie radę.... Kilka otaczających go osób 
przyjmuje to oświadczenie z uznaniem. On zaś 
dumny z wrażenia, jakie na nich wywarł wy­
pływa na głębię. Płynie z wielką wprawą i 
pewnie- Mimo ostrzegawczych okrzyków od­
dala się od nas coraz bardziej.....  Pozostali na
plaży jego koledzy mówią, że jest bardzo do-

Ceny targowe
obowiązujące na powiat włocławski od dnia 7 lipca 1947 r.

Na mocy § 8 Rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 10. VI. 1947 r. w sprawie organi­
zacji i zakresie działania Komisyi Cennikowych (Dz. U. R. P. Nr. 44 poz. 230) Komisja 
Cennikowa przy Starostwie Powiatowym Włocławskim na posiedzeniu w dniu 7. VII. 47 r. 
ustaliła następujące ceny targowe:

1) NABIAŁ: 4) ZBOŻE I ZIEMIOPŁODY:
1. Jaja
2. ma^'o osełkowe
3. mleko pelnowartoś.
4. ser wiejski
5. śmietana zbierana

2) WARZYWA:
1. cebula w pęczkach
2. groszek w strączkach
3. kalafiory I gat.
4. kalafiory II gat.
5. kapusta w główkach
6. marchew
7. ogórki gruntowe
8. rabarbar
9. salata

10. buraczki
3) OWOCE:

1. agrest
2. czereśnie
3. jagody czarne
4. maliny
5. porzeczki
6. truskawki
7. wiśnie zwykłe

15 sztuk 140 zł.
1 kg. 290 „
1 Itr. 22 „
1 kg. 90 „
1 Itr. 100 „

1 pęcz. 6 zł.
1 kg. 40
1 szt. 50 ,»
1 szt. 30 „
1 kg. 35 ,,
1 pęcz. 8

1 kg. 60 „
1 kg. 15 „
1 główka 1 -,
1 pęcz. 7 „

1 kg. 50 Zif.
1 kg. 30 „
1 Itr. 60 .,
1 kg. 60 ,,
1 kg. 30 „
1 kg. 100 „
1 kg. 30

1. fasola biała
2. groch Victoria
3. jęczmień
4. pszenica
5. żyto
6. ziemniaki stare
7. ziemniaki młode

5) DRÓB:

1. kuczęta małe
2. kurczęta większe
3. kury
4. kaczki
5. gęsi

6) ŻYWIEC:

1. świnie do 100 kg.
2: świnie do 150 kg'
3. świnie ponad 150 kg:
4. cielęta
5. bukaty
6. woły
7. krowy pełnotłuste

1 kg. 40 ził.
1 kg. 40 ,,

100 kg. 2600 „
100 kg. 3700 .,
100 kg. 2500
100 kg. 700 „

1 kg. 40 „

1 szt. 80 zł.
1 szt. 100 ,.
1 szt. 240 ,,
1 szt. 250 „
1 szt. 300 „

1 kg. 105 2)1.
1 kg. 125 .,
1 kg.
1 kg.
1 kg.
1 kg.
1 kg.

140
60
65 „
70 ,•
80 .,

Ponadto na wniosek przedstawiciela Funduszu Aprowizacyjnego ob. Otto Jana, Komi­
sja Cennikowa większością głosów uchwaliła ceny obowiązkowe na

chleb żytni 90 proc. za 1 kg. 35 zł. mąkę żytn. 90 proc. za 1 kg. 34 ził.
Na pozostałe artykuły pierwszej potrzeby Komisja ustali ceny, po otrzymaniu urzędowego 
(ustalonego rozporządzeniem) wykazu artykułów spożywczych pierwszej potrzeby i wyso­
kości marż.

' Przewodniczący Komisji Cennikowej
Czekański Stanisław

(808) wiccstarosta

I Adres Redakcji: Bydgoszcz, Aleje i Ma ja 55, telefon 1950 
' &id<iktor uaczelny przyjmuje od godi, 16 do 17. Nadesłanych
Ł rękopirów Redakcja nie zwraca.

nosem. Nie szkoda im sił, bo przecież przed 
godziną byli aż za Celulozą, ale chód z cne do 
kąpieli aż na plażę uważają za- rzecz conaj- 
mniej dziwną. Próbują więc innego argumentu-

— Jeżeli was zobaczy Milicja Obywatelska 
zostaniecie ukarani.

— Nie zobaczy, proszę pana, jeden z nas pil 
mde zawsze, czy nie zbliża się ktoś z Milicji- 
Dzisiaj „na warcie“ stoi Stasiek — wskazują 
niewielkiego brunecika, który patnzy na mnie 
niepewnie.
л Zaczynam im tłumaczyć, że Milicja Obywa 
tefska czuwa jedynie nad bezpieczeństwem, 
pełniąc trudną i niewdzięczną pracę. Lekko­
myślność mieszkańców powoduje liczne wy­
padki utonięcia, niszczy życie ludzkie.... Słu­
cha « jedni uważnie, inni z wyraźną niechęcią. 
Kilku z nich zaczyna się ubierać, pozostali bio- 
rą ubrania w ręce i odchodzą. Rozmawiają po­
między sobą glosami przyciszonymi,:

— Idziesz na plażę?
— Pójdę, a ty?...
W drugiej grupce rozmowa ma przebieg 

zupełnie odmienny:
— Stasiek, nie bądź głupi, jak „ten1’ (wska­

zują na mnie) sobie pójdzie, to wrócimy tutaj:....
Okazuje się. że tej gromadce trzeba jeszcze 

tłumaczyć. Możliwe, że i to nie pomoże. Które 
goś dnia być móże ktoś znajdzie na brzegu ma-

brym pływakiem-.. Uśmiecha się w naiszą stro­
nę. Patrzę na znak ostrzegawczy — trupią 
główkę i na ten uśmiech, który, niestety, byt 
ostatnim w życiu uśmiechem nieznajomego. 
Może skurcz mięśni, może serce, a może....
Gładka powierzchnia Wisły toczy swój nurt 
wzdłuż wybrzeży Włocławka. Za kilka godzin, 
w kronice „Gazety Kujawskiej“ zamieszczę 
notatkę: „Dnia... utonął... kąpiąc w miejscu 
niedozwolonym ob. N., dobry pływak osiero­
cając żonę i dzieokó....“ ....Nie lubię tego diziaht 
kroniki. Jest on dowodem nie tylko lekkomyśl­
ności, ale po prostu braku poszanowania dla 
własnego życia, (dw)

NOWE LEGITYMACJE DO KIN 
DLA CZŁONKÓW ZW. ZAW.

Od dnia 10 do 15 bm. wydawane bedrç. nawę 
legitymacje do kin, które przysługiwać będą 
członkom Związków Zawodowych. Dla uzy­
skania legitymacji oddziały Związków Zawodo 
wych winny sporządzić odpowiednie wykazy 
ozlonkćw chcących nabyć legitymacje. Na pod 
stawie tych wykazćw otrzymują nowe legity­
macje. Indywidualnych przydziak-1w nie bę­
dzie. Cena legitymacji wynosić będzie 35 zło­
tych. Młodzież; szkolna i Wojsko będą otrzy­
mywać bilety zniżkowe w kasie kina za okaza­
niem dowodu. Legitymacje wydane na miesią­
ce: czerwiec, lipiec i sierpień tracą swoją waż 
ność w dniu 15 bnu (dw)

Adres Administracji Bydgoszcz Alèje l Maje 17.
Telefon Ì95L

Prenumerata miesięczna et. 45.r*

NIESFORNE DZIECI DOSTAŁY 
NAUCZKĘ

W dniu wczorajszym jeden z funkcjonariu- 
szów MO zauważył koło przystani Żeglugi 

‘chłopca, który wjechał na kajaku pomiędzy 
przystań nà statek. Chłopiec uczynił to roa- 
mpllnie. W chwili gdy znalazł się pomiędzy 
burtami kajak zaczął się ko'ysaé gwałtownie. 
Miilicjiant zakończył ,zabawę“ chłopca i zabrał 
go ze sobą do komisariatu. Po drodze zauwa­
żył dw-'ch innych chłopców, kt rzy zamierzali 
przystąpić do podobnych „wyczynów“ na Wi- 
łle. Cala trćjka powędrowała na posterunek 
Milicji, dokąd sprowadzono rodziców, którzy 
przede wszystkim podziękowali za uratowanie 
dzieci, następnie zaś obiecali chłopcom dalszy 
ciąg należytej nauki rozwagi, który nastąpił w 
domu, (dw)

BIEG KOLARSKI NA DYSTANSIE 11,5 KM
W ubiegłą niedzielę Związek Zawodowy Ko­

lejarzy zorganizował zabawę, przeznaczając 
dochód na cele Kolejowej Sekcji Sportowej Ko­
larzy we Włocławku. Zabawa tà odbyła się w 
Brzeziu. W czasie zabawy odbył się wyścig za­
proszonych członków Towarzystwa. Kolarzy 
Włocławskich na dystansie 11,5 km. Pierwsze 
miejsce zajął ob. Brzozowski w czasie 14 m n. 
» 14 stk. Drugie i trzecie miejsca zajęli: Stasiak 
Zdzisław i Stasiak Ryszard w czasie 17 minut 

. i 2 sekundy, (dw)
J» wUkoiL) i. ' M I' t.. V. -Ü " fdt do :co mm же 

f mm <5.-— ał.. nowyiej 200 mm .« m ''Д — it. heïretett do wlelkoicl 50 mm 
ti 1 mm 30.— г!., od 51 do 100 «. іа I 37,50 *ł- od 101 do 150 mm іа 
1 mm 40,-- zf., powyłei 200 mm ti I mm 90,— 11. OjłosillU drobno — Iłowo: 
handlowo 2Ą— il., oioblsłe, poiiuk. rodiii^ zguby 15,— zł., poiwk. pracy 
10,— ił. Tłutłym drukiem 100 proc, drożej — Minimalna llołć 10 iłów — Mokiy- 
maina llołó 40 stów. Ogłoszenia drukowane w niedziele I łwigła 30 proc, drożej. 
Miejsce zasł telone w tekście 100 proc, drożej — Układ label. 100 proc, dr еде'.

E-355532uA.4aw.HU УѴокКймхід Eojoem ^$$1 (Wi? w алйяі® rTrzbun^ Rowrsirieł“ w. bxdsoszczx.



Do czego służą hodowle wężów?
Z drewnianym widelcem na łowy — Jad z groźnych gadów doi się do szklanki

Wojna, która pchana ludzko* na drogę nie­
pokojących wynalazków, rozwijających do 
najwyższego stopnia kunszt Amiercionośnej 
sztuki wojennej, przyniosła równocześnie pew­
ne odkrycia; które wykorzystane w czasach po 
Kojowych mają doniosłe znaczenie.

Specjalne ważne osiągnięcia przyniósł o- 
kres wojenny medycynie, która rozwinęła się 
i wkręczyja na zupełnie nowe drogi ratując 
zagrożone tycie ludzkie wieloma nowymi spo­
sobami.

Na pewnych odcinkach frontu lekarz nie tyl 
ko ratował, rannego, ale również; byj w stałej 
i to ciężkiej walce o zdrowie całych armii. Do 
najtrudniejszych w tej walce terenów należała 
Afryka i kraje tropikalne. Na każdym kroku 
czyhało tysiące niebezpieczeństw a kula czy 
granat nieprzyjacielski należał do najmniej 
groźnych. Tysiące owadów nioeąpych ze sohą 
eiętókie tropikalne choroby, peiłzało po pustyni 
i zapełniało rozżarzone, parne powietrze. Kry 
la w sobie niebezpieczeństwo woda, pof ywie- 
nie, słońce. A najgroźniejsze były jadowite 
węjże, których ukąszenie bardzo często kończy­
ło się szybką, i nieodwołalną śmiercią. Uchro­
nienie się od jadowitego gada jest ogromnie 
trudne, a atak jego jest tak szybki, że niełat­
wo mu przeciwdziałać. Niektóre Wjęfe rzucając 
się na człowieka pr fą się do wysokości kil­
ku metrów; inne w pogoni za uciekającym po­
trafią rozwinąć szybko^* 40 mil na godzinę. 
Są przy tym bardzo czujne, maję niesłychanie 
wyostrzony słuch i wzrok. Ciekawe ekspery­
menty dowiodły, tże wjp. skórą, odczuwa zbliże­
nie się innego stworzenia, a nawet gdy oczy je­
go Są oślepione, całym ciałem reaguje na świa 
tto i cień. Specjalną wrażliwo* posiadają wę 
że na temperaturę, a gdy umieści się je pod 
lampami, których ciepło jest różne zaledwie o 
2 stopnie zawsze pełzną w kierunku silniej 
grzejącej. Nic dziwnego, że walka człowieka z 
w^żem należy do bardzo trudnych i często koń 
czy się porażka), pana »tworzenia.

Obrona armii alianckich przed wędami pole­
gała w pierwszym rzędzie na zaopatrzeniu się 
w surowicę, przeciwdziałającą trującemu jado­
wi. Zdobycie jej jednakie było bardzo trudne i 
wymagało wielkich wysiłków. Do najciekaw­
szych baz „przeciwwęjtowych“ należało stare 
więzienie Komatipoort, w Transwalu, gdzie

Ze sporty

Zawody hippiczne w Bydgoszczy
W nadchodziącą niedzielę, 13 bm. o godz. 18 

ha placu aportowym przy DOW II (ul. Dwer­
nickiego) w'Bydgoszczy odbędą eię Letnie Za- 
woch Konne (hippiczne).

W zawodach tych wezmą udział oficerowie 
kawalerii WP.

M. in. odbędzie się -parcours —- 10 przesekód 
Wysokości 1,20 m, szerolkoiśici 3 m.

W konkursie biorą udział: rtm. Domaszew- 
pki na Argusie i Jemioffce; por. Harla — na 
Łajdaku i Kaktusie; por. Orliński na Łaska­
wym i Orle, ppor. Jćżwiak na Lizusce, ppor. 
Arent na Jodle i Kubku, pepor. Ryzow na Jał­
cie i Lusl, chor. Kościelniak na Niwie i Ład­
nej, por. Ochocki na Kunie, oraz Kawka na 
Kajzerce.

Warunki zawodów, przej!'eie trasy na czy­
sto i na czas. Punkty karne liczy się: za zgu­
bienie czapki, strącenie przeszkody, wyłama­
nia, upadek bez rozłączenia się. Za rozłącze­
nie się jeźdźca z koniem lub zmylenie toru 
dyskwalifikacja.

Pierwsze po wojnie zawody konne w Byd­
goszczy budaą. wielkie zaciekawienie Wśród mi 
łośników tego pięknego sportu. frD)

PORAŻKA JOE BAKSI
Wczoraj na stadionie Rassumda w Sztokhol 

mie odbyło się spotkanie w w. ciekłej między

Kronika Inowrocławska
Jednolite zniżkowe legitymacje do kin o- 

trzymują członkowie związków zawodowych. 
Na terenie całego województwa pomorskiego 
wprowadzono jednolite legitymacje zniżkowe 
do kin. Legitymacje takie będą wydane rów­
nież przez Pow. Radę Zw. Zawód, w Inowroc­
ławiu poszczególnym przewodniczącym rad za­
kładowych i delegatom.

Przewodniczący rad zakładowych łub dele­
gaci winni od członków związków zawodowych 
zebrać dotychczasowe (legitymacje do kin i spo­
rządzić imienną listę osób, korzystających do­
tychczas ze zniżek. Ni podstawie tych Ust oraz 
zebranych starych legitymacji Pow. Rada Z w. 
Zawód, w Inowrocławiu wystawi nowe legity­
macje. Ostateczny termin składania wspom­
nianych list upływa z dniem 11 bm. Nowe legi­
tymacje są ważne na przeciąg jednego roku.

Legitymacje wraz z kuponami (wkładkami) 
upoważniają członków związków do wykupie­
nia 10 zniżkowych biletów w miesiącu z tym. 
że dozwolone jest nabywać jednorazowo 2 zniż­
kowe bilety. Céna legitymacji wraz z kuponami 
35 zt

•specjalnie wyszkolona obsługa hodowała wiel­
kie ilości groźnych gadów. Myśliwi zaopatrzeni 
w kije w formie widelca polowali z narażeniem 
życia, aby dostarczyć do tej oryginalnej farmy 
jak największą ilo* wt|ży. Łowy takie, wyma­
gaj zręczności i polegały na szybkim przy­
ciśnięciu flowy węiża do ziemi, a następnie u- 
chwycenia dwoma palcami poniżej głowy, gdyż 
chwyt ten paraliżuje w yż a i uniemożliwia u- 
kąszenie. Umieszczone w wysokim murem o- 
toczonym parku węiże, dobrze odżywiane i pie­
lęgnowane, co »tydzień przechodziły trudne i 
niebezpieczne dla człowieka dojenie jadu. Spe­
cjalista trzymający w mocnym uścisku głowę 
WtUa, zmuszał go do przegryzienia kawaka 
gumy a jad spływający z pyska, zbierano do 
szlanki.

Wielu ludzi przy tym zatruło się jadem,

ale dzięki nim ratowano lżycie tysiącom innych 
»żołnierzy. Transporty jadu wysłano do Afry­
kańskiego Instytutu Bada i Lekarskich, wstrzy 
kiwano w odpowiednich dozach koniom. Po 
siedmiu miesiącach koń staje eię już odporny 
na tak wielką ilo* trucizny, że mogłoby od 
niej zginfjó 200 oeób. Pobrana od takiego ko­
nia krew przepuszczona przez specjalną cen­
tryfug?, daje cenne eerum, które wstrzyknięte 
pod skórę ukąszonego przeciwdziałała zatru­
ciu.

Zaopatrzony w odpowiednią ilo* zastrzy­
ków ,,przeciwwc^owych“ moiże już człowiek 
bezpiecznie zapuszczać eię w podzwrotnikowe 
krainy, pewny, że nie dosiegnie go tam śmierć 
spowodowana ukoszeniem jadowitego ga­
da. (RAP).

Znachorzy
Nie było to ani parę wieków, ani parę lat. I 

ani nawet parę miesięcy temu. W jednym z 
małych miasteczek pomorskich, w samo upal I 
ne lipcowe południe, przypadkowy przecho- , 
dzeń tuż obok nas przewrócił się i zwichnął ! 
sobie rękę. Siedząc na krawędzi chodnika ję­
czał przeciągle pochylając się z bólu i na- 
pnófżno starajiąc eię wyprostować wybite ra­
mię. W miejscu, gdzie jabłko wchodzi do 
stawu barkowego rysowało się głębokie wklę 
śnięcie a kilka centymetrów niżej naprężona 
skóra wydęła się jak balon. Wołaliśmy o le­
karza. ktoś inny jednak posiał po zamawia- 
cza. Zjawił się w ciągu kilku minut, WęsząC 
niecodzienny zarobek. Brudne, lepkie od po­
tu ręce zacaęfly zakreślać czarodziejskie koła, 
a usta mamrotać zaklęcia. Nieudolnie maso­
wane ramię, puchło z każdą chwilą, a objekt 
tych ponurych praktyk coraz głośniej wzywał 
pomocy.

Po kilku chwilach „operacja“ by’a skoń­
czoną, choremu Izy płynęły po policzkach a 
ramię uparcie zwisało bezwładnie.

— Jeszcze parę takich zabiegów a będzie 
eie jak nic zdrowi, przyjdę do was jeszcze 
dziś, jutro i pojutrze wieczorem, powtórzę.

jednym z głównych kandydatów do walki z 
Joe Louisem o mistrzostwo Świata, Ameryka­
ninem Joe Baksi, który niedawno znokautował 
mistrza Anglii Bruce Woodcocka i mistrzem 
Szwecji Olle Tandbergiem. Spotkanie to przy 
niosło najwi₽kezą tegoroczną niespodziankę w 
boksie w postaci porażki Baksi*ego na punkty 
po 10-rundowej walce. Mecz Tandberg — Ba­
ksi rozegrany byf jako »potkanie eliminacyjne 
o prawo stoczenia w'alki o mistrzostwo świata 
w w. ciężkiej z Joe Louisem.

KS „SPD“ — SEKCJA PŁYWACKA
W czwartek, 10 bm. o godz. 20-tej zebranie 

w sali ginrn. przy uL Konarskiego. Przyby 
cle obowiązkowe, ze względu na wa*ne spra­
wy, (m. in. kwestia udziału w zawodach 
„Wpław7 przez Bydgoszcz w dn. 13 bm.)

UNIA (Grudziądz) — KABEL (Bydgoszcz) 
6 : 2 (4 ; 1)

W Bydgoszczy na Stadionie Miejskim roze­
grano mecz piłkarski o mistrzostwo Pomorza 
Metalowców. Zawody zorganizował KS Ka­
bel z ramienia CZZM w Polsce. Zwycieetwo w 
stosunku 6 : 2 odniosą drużyna Grudziądza, 
prowadząc do przerwy 4 ; L

Zwycięska drużyna „Unia“ otrzymała sre­
brny puchar, ufundowany przez ZZM — Gru­
dziądz. (D)

KOMUNIKAT KKS „BRDA*
Zebranie Zarządu Klubu odbędzie się w pią 

tek, dnia 11.7 o godz. 19-tej w sekretariacie 
Klubu. Obecność wszystkich członków ZariĄ- 
da obowiązkowa.

SUKCES POLSKIEGO AUTOMOBILISTY 
W LIBERCU

Popularny automobilista polski z Zaolzia 
Bogusław Sikora, odniósł wielki sukces, zdoby 
wając w wyścigach samochodowych w Libencu 
trzecie miejsce. Nowootwarta droga, na któ­
rej odbywał! się wyścig posiadała wiele niebez­
piecznych wiraży i wymagała od kierowcy du­
żo odwagi, a przede wszystkim umiejętności 
technicznego opanowania kierownicy. Wyścig 
odbywał} się w kategorii woz< > sportowych do 
L500 села

Teraz się nieudałó, bo pora niedobra, — eie 
przy księżycu.« — pocieszał! „specjalista*.

Patrzący na te misteria podzielili się na 
dwa obozy zwalczając się zażarcie. Młodzie/ 
obstawała za szpitalem, starsi i kobiety wy­
chwalały znachora. Na koniec przejeżdżające 
auto zabraCo delikwenta do lekarza, a zama- 
wiacz ściskając z pasji zęby wy rzek j się wszel 
kiej odpowiedzialności za to. co tam dalej na­
stąpi. JakaÆ kobieta, biorąca w obronę, nie­
fortunnego „naprawiacza“ głlośno dawała wy 
raz swemu oburzeniu, a jej przeciągle śpie­
wający akcent dowodził niezbicie, że jest re- 
patriantką.

— Co tam doktór, doktór nie uzna choro­
by. Wymęczy, każę sobie zap acić i tyle. Oj 
ludzie, ludzie żle się stało.

Po paru godzinach zgłosili się do nas cho­
ry, pachnący jeszcze chloroformem, blady 
lecz już uśmiechnięty. — Już wszystko w po 
rządku, zestawili. Dziękuję za radę.

Lekarz w szpitalu, gdy dowiedział się o 
znachorze złapali się za głowę, bo nie ma ty­
godnia. aby z pod jego rąk nie przywożono 
mu chorych, przez kilka dni męczonych i o- 
biecankami wyleczenia pocieszanych.

I to nawet tutaj, gdzie w porównaniu do 
Innych stron kraju jest stosunkowo najlepiej, 
a cć<ż dopiero dzieje siię na wsi, w białostoc­
kim czy lubelskim? Zabiedzona, zapomniana 
przez tyle lat wioś, ciągle jeszcze opóźniona 
w swym rozwoju, jest podatnym gruntem na 
którym rozwijają swe ciemne praktyki, prze­
różnego gatunku „babki“ i znachorzy, sze­
rząc spustoszenie i kalectwo. W większości 
wypadków oni sami nie wierzą w swe umie­
jętności, lecz stanowi to dla nich łatwy i tłu­
sto omaszczony kawałek Chleba. Jak tzłego 
ducha boją się znachorzy miejscowego nau­
czyciela czy lekarza, ale tych jest niewielu.

W walce z tą ciemnotą i obskurantyzmem 
iżaden środek nie jest zbyt silny. Wieś polską 
trzeba wyzwolić od ich wpływu i zgubnych 
konsekwencji „czarodziejskich'’ machinacji. 
Droga do tego prowadzi przez szkoHę, przez 
oświatę, przez racjonalnie zorganizowane o- 
środki lecznictwa wiejskiego i sieć poradni.

Książka, nauczyciel, lekarz 1 kadry postę­
powej świadomej młodzieży chłopskiej szyb­
ko zlikwidują smutne i tragiczne pozostałoś­
ci, wielowiekowej ciemnoty i rozpędzą mroki 
guso|, celowo i sztucznie nad wsią polską 
przez, tyle lat rozsnuwanych.

Jot.

UNIEWAŻNIAM zagubione zaświadczenie 
RKU wydane we Włocławku i dowód tożsa­
mości konia na nazwisko Zakrzewski Stani­
sław — Raciątżek pow. Nieszawa. (705) 
UNIEWAŻNIAM zagubione: kartę rejestra­
cyjną RKU Włocławek i książkę konia. Becz- 
kowski Marian. Stasin gm. Bądkowo pow. 
Nieszawa. (307)
UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną RKU 
Lubraniec. Bojerski Eugeniusz zam. Lubra­
niec, ul. Pocztowa 5. (306)
ZAKŁADY PMS w Toruniu. uL Jana Ol­
brachta 14/16 zakupią rzeczną łódź motorową 
na 20 (dwadzieścia) osób o zagłębieniu 40 cm. 
Oferty proszę składać u referenta techniczne­
go Zakładów PMS, pokój nr. 6 do dnia 10-go 
lipca rb. (701)

Poszukiwana
siła na kierownicze stanowisko w buchalterii 
ze znajomością księgowości przemysłowej.

Zgłoszenia kierowaó do

Biura Ogłoszeń i Reklam PAP
Bydgoszcz, AL 1 Maja 27 pod „1866“.

Kronika grudziądzka
Q Rejestracja kart odzieżowych"ha III kwar 

tał br. — Zgodnie z zaradzeniem Min. »Apr. 
zarządza się rejestrację kart odzieżowych w
dniach od 5 — 15 bm.

Rejestracja kart odzieżowych posiadanych 
z tytułu pracy, winna być przeprowadzona 
zbiorowo przez urzędy, instytucje i zakłady 
pracy. Żadna karta odzieftowa mająca pieczęć 
zakładu pracy nie może być rejestrowana indy 
widualnie. W wykonaniu powyższego zarzą­
dzenia pobiorą urzędy, instytucje i zakłady 
pracy od wszystkich swoich pracowników kar­
ty odzieżowe oraz karty iżywn. I kat., za m-e 
lipiec i odetną odcinki rejestracyjne Nr IV z 
karty żywn., zaś dla posiadaczy kat. I MK od­
cinki rejestracyjne Nr III z karty żywn. na 
m-c lipiec. Odcinki rejestracyjne z kart iżywn. 
nakleją, po 100 szt. na arkuszach zbiorczych 
i złożią. je wraz z 2 egz. wykazów imiennych z 
podaniem nr kart żywn. oraz kartami odzieżo­
wymi i iżywn. w wyżej podanym terminie w 
jednym z następujących punktó*w rozdziel­
czych; Grudiz. Spó'|dz. Spoć, sklep Nr 18, ul. 
Toruńska 6, Grudz. Spófdz. Spoż. sklep Nr 17, 
ul. Wybickiego 2/4, F-a Bata, ul. Wybickiego 
2/4, sklep konf. Każmierska, ul. Długa 2, sklep 
tekstylny Bittnerowa, ul. Stara 25.

Nauczyciele i pracownicy szkół ziłoftą wyka­
zy z kartami odzieżowymi 1 żywn. w SpćOdz. 
Samopomocy Nauczycielskiej, ul. Legionów 9.

Posiadacze kart odzieżowych i żywnościo­
wych kat. MK zamieszkali w Grudziądzu prze­
prowadzą, rejestrację w swojej Spóldzdelni Spo 
żywców Pracowników Kolejowych.

Osoby które otrzymały karty odzieżowe i 
żywnościowe I kat. nie z tytułu pracy, jak in­
walidzi woj., wdowy po zamordowanych itp. 
zarejestrują, je indywidualnie w firmie „Bata“, 
ul. Wybickiego 2/4.

Punkty rozdzielcze wpisują, przy rejestracji 
na odwrotnej stronie kart 'żywn. numer reje­
stracyjny i przykładają pieczęć firmową. Na­
stępnie stemplują odcinek rejestracyjny kart • 
odzieżowych na m-c lipiec i wpisują na nim ko 
lejny numer rejestrującego się, (ten sam co 
na karcie żywnościowej) po czym zwracają 
tak karty odzieżowe jak i żywnościowe przed­
kładającym do rejestracji zakładom pracy jak 
i osobom rejestrującym się nie z tytułu pracy.

Zwraca się uwagę, że rejestracja kart odzie 
żowych w punktach rozdzielczych musi być bez 
warunkowo w terminie od 5 — 15 bm. prze­
prowadzona. Kto nie zarejestruje się w po­
wyższym terminie traci prawo do przydziałów
tekstylnych. Punkty rozdzielcze przędę ra­
porty zarejestrowanym konsumentom wraz z 
odcinkami i drugim egzemplarzem wykazu za­
kładu pracy do Wydziału Aprowizacji w nie­
przekraczalnym terminie do dnia 17 bm.

CZWARTEK, DNIA 10 LIPCA 1947 R.
6.00 Tnansihiiiisjia programu ogólnopolskiego. 

6.50 Progiraim na dzień bieżący -- Bdg- 6.57 
Trainsmiisda programu ogólnopolskiego. 8.30 
Muzyka poranna z płyt — Bdg. 8.55 Wiadomo­
ści miejscowe i ogłoszemla — Bdg. 11.57 1 rans- 
misja programu ogólnopolskiego. 14.00 Prze­
gląd prasy pomorskiej — Bdg. 14.10 Koncert 
solistów z płyt. 14.45 Kwadrans literacki „O tno 
wie poetyckiej“ — opr. Andrzej Ligęza — Bdg. 
15 00 Transmisja programu ogólnopofliskiego. 
18.00 Wiadomości z Pomorza — Bdg. 18.08 
Koncert życzeń -— Bdg. 18.58 Transmisja pro­
gramu ogókioipofliskiego. 24.00 Zakończenie 

I pirogiramu — hymn.

OGŁOSZENIE
Ośrodek szkolenia zawodowego Minister­

stwa Przemysiłu i Handlu zawiadamia tże wpi­
sy kandydatów na pierwszy rok studiów w 
gimnazjum zawodowym mechanicznym w 
Bydgoszczy przyjmuje się codziennie do dnia 
12 lipca w godzinach od 9—14 w Szkole Prze- 
my^owej przy Alei 1-go Maja nr. 26, trzecie, 
podwórze, I piętro.

Wymagane jest ukończenie siedmiu klas 
szkoły powszechnej i złożenie egzaminu z ję­
zyka polskiego, matematyki i rysunków w za­
kresie wiadomości szkoły powszechnej. Na­
leży złdżyć wniosek z potrzebnymi dokumen­
tami i własnoręcznie napisany życiorys.

Egzamin rozpocznie się dnia 15 lipca.
Bliższe wyjaśnienie przy zgłoszeniu.

(692) Dyrektor Ośrodka Szkolenia.


